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Niedsie: Starozapust. 7 Febr: vs. 19 Lut; ns. 
Popieląc . . .  24 Febr: vs. 7 M arca ns. 
W ielkanoc . . )o Apr: vs. 2 3  K wie: ns. 
K.rz; dni 16, 17, 18 Maj: vs. 28,29.50 Maj: ns. 
W niebow st: Pańsk: 19 Maja vs. 5 i Maj: ns. 
Zielone Św iatki . 29 Maja vs. 10 Gzer: ns. 
Hoże Ciało . . . .  9 Junił vs. 21 Czar: ns. 
Niedziel po Zielon: Swiątk: . s5 vs. s4 ns. 
Niedz: I. Adwen: . 27 Nov: vz. 2 Grud: ns.
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V .8 .
P ierw sze, w M arcu 2, 4 , 5.
D rugie , w Czerwcu 1, 5, 4 ,
Trzecie, w W rześniu  21, 23, a4, 
Czw arte, w G rudniu i 4 , 16, 17, j

> r z y p a d a j ą .

N. S.
P ierw sze , w M arcu i 4 , 16, 17. /*?- ’t.:. 
D rug ie , w Czerwcu x3 , i 5, i§.
Trzecie, w W rześniu  19, 21, 22. 
Czw arte, w G rudniu 19, 21, 22.

* O znaczenie d n i galowych.

E P O C H Y  Z N

Od stworzeń: świata podt: Greków 734o.
— _ _ _ _ _  _---- - _  Rzymian 5781,
— — — _  — '— — Zydow - Sóga.
— Potopu podług Greków = - 5098.
— --------— — Rzymian - - - 4 ia 5.
— Początku Króleat: Syeyońskieg® ógai. |

A K O M I T S Z E .

Od pokazania się Kom ety w znaku 
zodyatycznym  barana, A braha­
ma wieku 70, po którym  Sodo­
ma i Gomora zgorzała, Lot z żo­
ną i dwiema córkam i w yprow a­
dzony, A braham  do H arenen u-
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s z e d ł , po c z y m  głod  , w o y n y
k r w a w e  n a s t ą p i ł y  

Od  p o w o ł a n i a  A b r a h a m a  do Cha  
na ne i  - - - - - - - -

— P o c z ą t k u  K r ó le s tw a  A rg o sk ie g o
— U ro dzen ia  Izaaka  syna  A b r a h a -  

m o w eg o  -  - -  - -  - -  -
— U rodzen ia  J a k ó b a  syna  Izaaka  , 

k t ó r y  ży ł  lat  1 4 7  - - - - -
— Urodź:  Józefa  svna  J a k ó b a ,  k t ó ­

r y  b y ł  p r z e d a n y  do E g i p t u  od 
b r a c i  m a ją c y  lat  1 6 . s ł uży ł  P u -  
t y f a r o w i  lat i 4  , p r e z e n t o w a n y  
ł a r a o n o w i  lat 3o iu  - -

— S p r o w a d z e n i a  J a k ó b a  do E g i p t u  
przez  Józefa - - - - - - -

— P o c z ą t k u  K r ó l e s t w a  A teńs ki ego
 — ------------— — — Spar tańsk ie :
 — ------------— — — Te b ań sk ieg o
— Ś mie rc i  M o y ie s z a  - -
— P o c z ą t k u  K ró le s t :  Miceri skiego
— Namaszczenia  prz ez  S a m u e la  I. 

K r ó l a  I z r ae l s k ie go  Saula
— P o c z ą t k u  p a n o w a n ia  D a w i d a  

K r ó l a  I I  Iz rae l sk i ego  - - -
— Ś m i e r c i  Sa lomona  K r ó l a  I I I .  Iz r :
— P o d z ia łu  p a ń s t w a  Iz rae l sk i ego
— Począ t :  Kró les t :  Macedońsk iego
— P r o r o k o w a n i a  Ozea^za i Joe la  - 

—  — — — Ab dy ja sz a  i Izajasza
— — — — Mic heasz a  - - - 
-= D r u g i e y  w o y n y  S p a r t a ń c z y k o w

z Messer iczykarni  -
— U r o d z e n ia  Cyru sa ,  k t ó r y  M o n a r ­

chy ję P e r s k ą  f u n d o w a ł  -  -  -
— Zaczęcia p ro ro k o w a :  Je re tn i jasza  
—. Ni ew ol i  Z y d o w  B a b i l o ń s k ie y
—  . P r o r o c t w a  Danie la  i E zech ie l a
— Z b u d o w a n i a  M a r s y l i i  p r z e z  F o -  

cer iczyko w - - - - - - -
—  Z d o b y c ia  Babi lonu  p.  C y ru s a  - 
—= Z n ie s ie n ia  t y r a n i i  P i z y s t r a t a  w

A t e n a c h  - - -  - -  - -  -
—» P o c z ą t k u  w o y n y  D a ryu sza  I .  

K r ó l a  Pe rsk iego  z G r e k a m i  -
— Ustan owie ń:  w  p ańs tw ie  R z y m -  

sk ie m D y k t a t u r y  - -  - -  -
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Od us t anow ienia  w  ty mż e  p ańs t w ie
T r y b u n ó w  g m i n n y c h  - uo&a.

— N a p a d u  pr zez  E k w o w  i  W  ol -  
sk o w  na pańs two  R zy msk ie  - 2 2 9 9 ,

— U s ta n o w ie n ia  w  pa ń s t w ie  Rzy rn -  
sk i em C enzorów  - - - - -  3275.

•— P i e r w s z e y  w o y n y  P e l o p o n e z k i e y  2264,
— Z b u rz e n ia  T e b
— Znies ien ia  Daryusza  os tatniego 

K r ó l a  P e rsk ie go  przez  A l e x a n ­
d ra  W . ,  k t ó r y  K r ó l e m  P e r s k i m  
k o r o n o w a ł  się -

— V\ y k ł a d u  Bib l i i  p rzez  72 T ł u ­
m aczów  za s t a ran iem D e m e t r y -  
u*za F a l e r y u s z a ,  k t ó r y  zg r o m a ­
dz i ł  do tego 2 0 0 , 0 0 0  ksiąg - - 2116.

.— P i e r w s z e y  w o y n y  P u n i c k i e y
t r w a j ą c e y  przez  lat  23 - - - 2 0 9 &

— W o y n y  Rz ym ia n  z A n t y o c h e m  aoa4.
— W o y n y  R z y m i a n  z M i t r y d a t e -

sem t r w a ją cey  lat  2 6  -  - - 1 9 2 2 .
— P r z y ję c ia  przez  O k t a w i a n a  od 

Se na tu  t y t u ł u  Augus ta  Cesarza 
R z y m s k i e g o -  - - - - - -  i S 5g.

— N arodz en ia  Ch ry s tu sa  Pana  w  
Be l le em  J u d z k i e m  25 D e c e m h ra  
r o k u  37 i os ta tniego  pano w a n ia  
H e r o d a ,  a 4o p a n o w a n ia  A u g u ­
sta Cesarza R z ym sk ie go

— Srnie rc i  Krz y  żów ey Ch rys tu sa  
Pana - - - - - - - - -

— H a n i e b n e y  śmierc i  Nerona ,  k t ó ­
r ą  sam sobie zada ł  - - - -

— P rz e ś la d o w a n ia  C hr ześc i jan  p o d  
Cesarzem T r a ja n e m  - -  - -

—  P rzeni es ien ia  S to l icy  z f i z y m u  
do  P r o w i n c y i  B iz anc yi  p rzez  
K o n s t a n t y n a  "W. - - - - -  i5o4;

— Założenia  Miasta  K o n s t a n t y n o ­
pola p.  Cesarza K o n s t a n t y n a  W .  a5o2.

— Ś m ie r c i  tegoż Cesarza K o n s t a n t :  i 4 9 5.
— W z i ę c i a  i zniszczenia z d o s t a t ­

k ó w  R z y m u  p.  A l a r y k a  K r ó l a  
G o t o w  - - -  - -  - -  -

— P o czą tk u  K r ó l e s t w a  W ł o s k i e g o  1.556 ,
— W p r o w a d z e n i a  W i a r y  S t e y  dó 

P r a n c y i  - - - - -  i 536.
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uży w an ia  d zw on  o w  i  d z w o n ie ­
n ia  od P a p ie ż a  S. S a lńn iana  - 1227.
P o c z ą tk u  p a ń s tw a  A n g ie lsk ieg o  io 3 i .  
W p r o w a d ź :  W i a r y  S. do D a n i i  1006. 
U s tan o w ien ia  w  K ośc ie le  Z a c h o ­
d n im  U roczys to śc i  W s z y s tk i c h  
Ś w ię ty c h  p. P ap :  G rzegorza  I V .  907. 
W p r o w a :  W j a r y  S. do" W ę g r ó w  997.

------------- -------- —  N o rw eg ii  g38 .
 — — -------- — — Czech  - 920.
---------------  — — P o lsk i  - 867.
—•---------------— — — — R ossy i 844 .

P o c z ą tk u  w o je n  k rz y ż o w y c h
p r z e c i w  S a r a c e n o m ...........................737.
W z i ę c i a  J e r u z a l e m  i w y c ię c i a  
m i e s z k a ń c ó w  pr zez  G o d e f r y d a  
Bu l l io n  X i ę c i a  niźszey L o t a r y n g i i  733. 
P o c z ą t k u  K r ó l e s t :  P o r tu ga ls k ie go  722. 
P o c z ą t k u  U n i w e r s y t e :  w  E u r o p i e  617. 
O d k r y c i a  z u p y  soluey w  W i e l i c z ­
ce w  Polszczę - - - - - - 600.
P o c z ą t k u  u ż y w a n ia  W e x l o w  - 5g5.
Założen ia  M ias t a  L w o w a  - - 552 .
U s t a n o w i e n i a  Uroczystośc i  o d p r a -  
w o w a n i a  J ub i l eus zu  na każde  lat  
100 p. Pap:  Bon i f acego  V I I I  < ' 552. 
W y n a l e z i e n i a  dziś używającego  
się P a p i e r u  - - - - -  -Ł .  550>
W y p ę d z e n i a  Z y d o w  z F r a n c y i  i 
d ó b r  i c h  s k o nf i s ko w an ia  przez 
K r ó l a  F i l i p a  p i ęk n eg o  - - - 526.
U s ta n o w ie n ia  O r d e r u  P o d w i ą z k i  482 . 
Zd o b y c ia  A d r y a n o p o l a  p.  T u r k ó w  
za Suł tana  A m u r a t a  I .  -  - -  4 72 .
W i e l k i e g o  g ł o d u  w  Polszczę i 
L i t w i e  będącego  -  -  -  4 7 o .
W z i ę c i a  S e r w u  p. T u r k ó w  - - 36g.
Ułożenia  p ie rw sz e g o  K a le n d a r z a  
d r u k o w a n e g o  w  E u r o p i e  p.  J a n a  
M i l l e r a  ( R e g i o m o n t a n u s  ) - - 368.
W y n a l e z i e n i a  S ys te m a tu  p l a n e t a r ­
nego przez Mik:  K o p e r n i k a -  - 3 i2 .  
Odłączenia  się H o l l e n d r o w  od H i ­
szpanów  - - - - - - - -  26o.
Począ tk u  Zak o n u  P a n i e n  N. Pan.  
M a r y i  Nawiedzenia  -p. S. F r a n c i ­
szka Salezytisza - - "  - - _ _ 522.

Od O d k r y c i a  n o w e y  H o l l a n d y i  - -  216.
— P o c z ą t k u  Zak o n u  X X .  P i j a r ó w

p. S. Józefa K a la sa n te g o  - - - 2 i5.
— P o w t ó r n e g o  w y b u c h n i e n i a  W e ­

zuwiuszu ,  k t ó r y  w e w n ą t r z  zapa l i ­
w s z y  s ię ,  n a y p r z ó d  cza rne  c h m u ­
r y  i d ym y,  p o t em  p o ż a r y  i  p ł o ­
mi eni e  w ie lk ie  z t rzęs ien iem z ie ­
mi,  z g rz mot em , z w i e l k i e m i  k a ­
mienia mi ,  z p iask i em , z -wapnem, 
z p op io łe m  w y r z u c i ł  - - - - 201.

— W p r o w a d z e n i a  X X .  P i j a r ó w  do 
P o ls k i  - - -  - -  - -  - -  rgo,

— Z ap ro w a d z en ia  Po cz t  p u b l i c z n y c h
w  Polszczę p.  K r .  W ł a d y s ł a .  I V .  i 85 .

— Odniesionego  z w y c i ę z t w a  p.  Ros-  
sy ją  na d  P rus am i  - - - - - 75.

— W y r z u t u  z W e z u w i u s z u  w i e l k i e y  
L a w y  - - -  - -  - -  - -  72.

— W y n a l a z k u  B a l o n o w  p rz e z  M o n -  
go j f ie ra  - - - - - - -  -  - 4g,

— W y n a l a z k u  d oś wiad czen ia  w z g l ę ­
d e m  e le k t ry c z n o śc i  z w ie rz ą t  p rzez 
G a lw a n ie g o  - - - - - - -  45 ,

— W y r z u t u  z W e z u w i u s z u  w i e l k i c h  
p o p i o ł o w  - - - 38.

— N aro d z e n ia  J ego  I m p e r a t o r s k i e y  
Mośc i  C e s a r z a  W k z e c h  R o s s y y  i 
K r ó l a  Pol sk iego  N I K O Ł A J A  
P A W Ł O W I C Z A .............................. . 3 6 .

— W y n a l a z k u  L i t o g r a f i i  - - - - 36.
— W s t ą p i e n i a  na T r o n  B.ossyyski  

N a t j a ś n i e t s z e g o  C e s a r z a  W s z e c h  
Rossyy  i K r ó l a  Polsk iego  N I ­
K O Ł A J A  P A W Ł O W I C Z A  - 7.

— W s t ą p i e n i a  na  T r o n  P o ls k i  - - 7.
— Szczęś l iwey  K o r o n a c y i  J e g o  

I m p e r a t o r s k i e y  M o ś c i  N I K O Ł A J A  
P A W Ł O W I C Z A  S a m o w ła d n ą c e g o  
Ca łą  Rossy ją  i Jf.y I m p e r a t o r s k i e y  
M o ś c i  A L E X A N D R Y  T E O D O R O -  
W N Y  w  M o s k w i e  na  C e s a r s t w o  
Ros syysk ie  - - -  - -  - -  - 6 ,

— Szc zęś l iwey  K o r o n a c y i  "w W a r s z a ­
wie  na K r ó l e s t w o  Pol sk ie  - 5 .

— O b r a n ia  a5g P ap ieża  G r z e g o r z a  
X V I ,  po zgonie P iu s a  V I I I .  - - 2.
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J A N U A R I U S , r E H B A P B , S T Y C Z E Ń  m a d n i 5 i ._  |

D, T. Św ięta Rzym skie według  
Starego Kalendarza. Św ięta  Ruskie.

-<
L.

S. Rzyjsiskie według 
now ego Kalendarza. 

L uty w Styczniu.
B.Z.
2. LUNAGYE. |

N azw ane je s t  Im ię Jego 
i P .| 'a  B.0 *. • Fulgen. 
a S, [Makarego Opata W y z.

JE Z U S. Luc, 2 .
0E P B 3A H . POCIŁ 
Sylwestra Papieża, !! !

HilarymPapież 
Hilarego OpataT m
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Słońce wstę­
puje w znak 
wodnika dn. 
9  godz. 1 mi.
to z rana.

•

Pełnia 
dn. 5 god. 5 
mi. 34 w ie­
czorem.

l lB  Ostatnia 
kwa. dn. 1 2  
godz. 6  min. 
45 wieczór.

Nów dn.' 
2 0  godzi. 11 
mi. 5 7  z pół­
nocy.

3 ^  Pierw, 
kwa. dn. 2 8  
god. 1 2  min. 
54 z połu­
dnia.

Pom a  
5 N.
4 P.
5 W .
6  S.

*7 C
1 0  F.

9 s -

rli, k tórży  szukali dusi
Niodz.po C R. Daniel. 
Tytusa Bisk: i Męczę. 
Telesfor a Pap: i Męcz.
Trzech 'Kretów.
Jułijana i Lucyiana. 
Rygober. i Seweryna. 
Marcyianny Pan. i M.

:y D ziecięcia. Mat. 2 .
Ir, rqoe ’̂b Berc.'jR.s.etr.
Sobor 70 Apostołow. 
Teopemta JVlęcz.Po.9r.
L oroas.iCTi jc T o cuoy.
Sobor Sgo Jana. 
Domicyi Męczeńni, 
Polieukta Męczeńni.

15
16

IS
ł 9
2 0
21

Jana 2.
N . ' 2  poiJ KyóL 
Marcella Papie. 
Antoniego Opa. 
Katedra S. Piot. 
Ferdynanda Kr : 
Fahija; i Sebast 
Agnieszki Pan

PVrói 
i o  N. 
Ui P. 
12 W .
15 S. 
i4 C. 
ib P.
1 6  S.

:ili się do Jeruzalem  
1 po 5 Król. Agaton. 
Hygina Pap; i Męczę. 
Raynolda i Honoraty. 
Hilaryusza i Felixa. 
Hilarego Op: i Marcy. 
Pawła I. Pustelnika. 
Marcella Papie: i Mę.

szukając Go. Luc. 2 .
H. i po'BórouBAemir,
Teodozego Mnicha. 
Tacianny Męczeńn. 
Ermila i Strat. Mm. 
Męczeń: Synayakich. 
Pawła Pustelnika. 
Okowy S. Piotra Ap.

22
23
24 
s5
2 6
27
28

. jjjlat. 8 . _

Zaśl. P. M. Jana. 
Tymoteusza Bis: 
Nawr. §-. Pawła 
Polikarpa Bisk. 
Jana Złotouste. 
Ildefon: i Karol.

Co/ 
17 N.

U8 P.
1 9  W .
30 S.
31 C. 

■23 P.
a5 S.

olwiek wam  rzecze, ti 
3 po 3 K ról-N. Im. Jez. 
Katedra Sgo Piotra. 
Ferdynanda i Kanuta. 
Fabijana i Sebastyjan. 
Agnieszki Pan. i Mę. 
W incentego iAnastaz. 
Zasl. N. P. M. i Jana.

> czyńcie. Jana 2 .
■JK. 2 Tto BoroiiEjienisy
Atanaz: i Cyryl: Dok. 
Makarego Egipcyian. 
Eufemiusza W yzna. 
Maxyma W yznaw. 
Tymoteusza Aposto. 
Klemensa Biskupa.

29
Co
3i

1
2
3
4

Mat. 8 ,_
Jy. 4 p 0  a Ki 5R
Martyny Pann. 
Piotra W yznaw. 
F eb.lg .B .P T ig .
Groma. N. P.
Błażeja Bi. i M. 
Andrzeja i W er.

P a n i  
a4 N. 

U5 P.
36 W . 
39 S.
28 c .
2 9  P.
So S.

e/ jeś li chcesz, moŁesz 
3 pp 3 Kroi, Tymoteu. 
N'awroc: S. Pawła Apo 
Polikarpa Bis. i Męcz. 
Jana Złotoustego Bis. 
Ildefonsa Bi. i  Karola. 
Franciszka Salezy. Bi. 
Martyny i Adelgundy.

mię oczyścić. Mat. 8 . 
Jou -Ś no BoroJis.teńi^ 
Grzegorza Bis. Nazy. 
Xenofonta Kapłana. 
Prz. Rei. S. Jana Złot. 
Efrema Diakona.
Prz. Ciała lgnące. M. 
Tpekv.GnnmiteeAeKi

5
6
7
8

9
1 0
11

__ Mat. j 5. .
N. 5 po 3 'KrśL
Teofila i Dorot. 
Romualda Opa: 
Jana de M a tta . 
Apolonii Pi i M. 
Scholastyki P. 
Lucyusza i Euf.

A  oto wzruszenie wiel&ie stało się na mor. Mat. 8,
i3i  JSU^rP<> Piotra. |H . A no B

Mat. i5.
u |N  & pc 3 Król.

M a x t m t  M o r a ł u  r.
Bo mnogich poraniło z ło to , i powró- 1 Nie wiedź sporu z człowiekiem wiele  

ciło serca królewskie. { mówiącym , a nie przyfcładay drew aa
- 5



I
j F E B R U A R I U S , ( |)E B P A A L , L U T Y  m a  d n i  2 9 . |

D. T. Święta Rzymskie według 
Starego Kalendarza, Święta Ruskie. L,

S. Rzymskie według 
nowego Kalendarza. 
Marzec w Lutym.

B.z.
55, LUNACYK.

! 1 p -
j 2 IV .

3 s .
4 G.

j 5 P .
j 6 S.

lgnącego B, M. Tfj'i'gi. 
Crromakeney N .P . M 

Błażeja. Bisk: i Męcz. 
A ndrzeja i  W eron ik i
Agaty P an sy  i Męcz: 
Teofila i Borotv Pan.-U................ ,1. _

Tryfona Męczennika. 
, Gmptmeiue 1’ocboah 
Symeona i Anny Pr. 
Izydora Peluzyiskie. 
Agaty M ęczeńniczki. 
Bokula Biskupa.

13
14
15 
x6 
17

Jordana i Fuski 
W alentego Mę: 
Fausty: i Jowit. 
Ju lijanny Pann 
PoJikar. i Sabi 
Konstanc, i Zuz.

&

m

m

&

m
S b
m
p

Słońce w stę­
pnie w  znak 
ryby d. 7 g. 
3 m. 4y wie 
czorem.

J f

Pełn ia 
duf 4 god: 5 
min: 0 rano.

Oatątnia 
kwa: dn; 11 
god: 1 mi: 5j 
wieczorem.

2̂ )  Nd w dn. 
19 go. 4 mi. 
35 wieczór.

't

3 ^) Pierw : 
kwa: dn. 2& 
go. 8 mi. 54 
wieesorem.

i
! 7 N. 
; 8 P. 
1 QW .  
10 S. 
n  G. 
h i  P. 
1.5 , S.

dźęie i wy do winnicy 
StarósapBit, Romu*. 

Jana deJlla t:  i Bycha. 
Apolonii Panny i Męc: 
Scholastyki Panny. 
Lucyusza i Eufrozyn. 
Gaudentego i Eulalii. 
Jordana, Julij: iF usk i.

mojey. Mat. 20.
!;H . 5 no Jo orom/teni* 
Tcsodora M ęczennika. 
Nicefora Męczennika. 
Gharlampiusza Mę. 
Błażeja Bisk. Męcz. 
Melecyusza Biskupa. 
M artyniana M nicha.

J9
20
21
22 
20 
2.4 
g5

Mat. 20.
N; S urorapnsi, 

Eucharego Bisk. 
E leonory i Otyl. 
K ated ra  S. Biot. 
Syrena i Roma. 
Fulgentego W,y. 
M acieja  A post.

j A  gc 
14 IN. 

Ji5 P.
h s  w .
| l 5 S. 
1:3 G.

9 S} ;o 0,

'y sial, jedno upadło  y
.Jlięcop«e*.a«> W aleń. 
Faustyna i Jow ita Mm. 
Juiiianny Pan: i Męc: 
Polikarpa i Sabina. 
Konstancyi i Zuzanny. 
Konrada i Gąbina. 
Eucharego Biskupa.

00die drogi. Luc. 8. 
fcł. Mkconrcwma*. 

Onezyma Apostoła. 
Pam fila i Porf; Mm. 
Teodora Męczerini: 
Leona Papieża. 
A rchippa Apostoła.

26
27
28 
39

1
2
3

Luc. 8.
N. M ięsopust#, 

A lexandra i Ne. 
Fortunata i Ana. 
Romana W yzn: 
M a r .Albina Bis. 
Sympli, iHe.len. 
Fortun: i K un.Leona Biskupa.

m

mte.

aft
frh

b u  
h i  N. 
-70 P  
*3 W . 
24 . S. 
3 5 C.
36 P
37 S.

w stępujem y do Jer  
S&sptójja, Eleonor. 
K atedra  Sgb P iotra. 
Syrena i Romany. 
Fulgentego 'W .Popiel. 
M acieja  A p o sto ła ; 
W ik to ry n a  i Serafin. 
A lexandra i Nestora.

uzalem . Luc. 18.
W, CfeipotiyeiriHaJi. 
Znal: .Rei: MM. Ewie. 
Polikarpa łłis. i Mę: 
Znalez. Gf. S. Jana . 
Tąrazego Biskupa. 
Porfirego Biskupa. 
Prokopiusza Biskupa.

4
5
6
7
8

. 9 
10

Luc. 18.
N. Zapłwfna, 
P rs. S. W acła: 
W ik tor: i Kole. 
Tomasza. P op. 
Jana Bożego W . 
Franciszki W d . 
4o Męeaeńnik.

iNie sam ym  chlehem Łyje 
28 N .| Wtl.tyiMu Fortunat. 
■29 P. j Romana Opata W yzn:

człowiek. Mat. 4 ,
•H.. i'. f | «MM. , 
Kassyjana Rzymiani,

U
12

M at, 4 . /
?,N. W stępcs. 
GrFEegorza Pap.

M u i f i t  M o a u s i
' człowieka w  starości jego , bo 

INiezartuy z nieum iejętnym , abyś śn&dz i z nas kaldy się zstarzeię.
’ w ! t? yD 8r.omoty 8tar8ay™ ttwoi.m> . . N ieraduy się s śm ierci i naywKkszeg® , 
.rr TW 013" '1®̂  . sromoty człow iekowi nieprzyjaciela, a pom niy, że wszyscy po- 
grzechow się kającemu , ale na lo po- mrzeć mamy. * * •
am iy, że wszyscy jesteśmy grzeszni. Nie lekce wag ludzi m ądrych , ale ro- J



M A R T IU S, M A P T b , MARZEC ' ma dni 3i„

h. t . Sw i$ta R *y niskie wedłiig 
S tarego  K alendarza. Swifta Ruskie.

1
L.X j

S. R zym skie w edlugIL  7  i|
now ego K alendarza.|i j  'i; LUNACYE.
K w iecień  w. M arcu.;) ' }j

1 W .
2 S.
i  g.
4 P.
5 S.

A lb inaB is. i Toby. 
Sympłi. i Helen: Such. 
Fortunata L K unegun.
E ju im U m  K roi. S ą .
Prze. S. W acła . Such.

EwdocyiM  ęczeńnicz. 
Teodota Biskupa. 
Eutropiusza Męczeń: 
Gerazyma M nicha. 
Konona Męczennika.

15 
i 4
16
16
17

Nicei', i KrysLy.'; 
Zachar, B. Such.. 
C yryiakai Long. 
Cyryl. M ę.Such. 
P a try . Bi. Such.

S72
f i ­
r n
m
& )

m .
t f t
s&
g%

0 P

&

m
m
m
m
t k

f t

&
f i

m
S b

Sassa.
m

Słońce w stę­
pnie v» znak 
barana dri. 8 
go 3 mi. 62 
wieczorem.

Pordwn: dnia 
z ńocą. Pocją-i 
tek wiosny.

Pełnia 
dn: 4 g. 5 m 
2 wieczór.

' J y  Ostatnia 
kwad: dn: 12 
g.^io mi: 32 
ł  rana.

Nów d 
20 g. 6 m. 43 
z rana.

3 î) Pierwsza 
kwa: da: 27 
go. 3 mi: 3 i 
rano.

\

.<4 obi
! 6 N.

7 ?■
8 W .
a 8 .

i o C.
i i  P.
12 S.

ic ie  J e g o  rozjaśniało  j  
S Stfcha. Kx.olp.ty P. 
Toma: z'Ak. i M ałgor. 
Jana Bożego W ycnaw . 
Fran*isski i K a ta n y . 
4o M ęczenników. 
K onstantyna i Pelagii. 
Grzegorza Papieża.

ako słońce. M at. 17.
K. 2 Hacma
Bazylego i Efrema. 
Teofilakta Biskupa, 
4o M ęczenników. 
Konrada Męczeńni. 
Sofroniusza P atryar. 
Teof&na Sygrańskie.

18
19
20
21
22
23
24

M at. 17.
K. 2 Saohft 
Józefa  Ob.JP.M 
Joach. Oy. P .M . 
Benedykta Opa: 
Paw ła i Oktaw. 
Ottona iTeodo. 
Epigmeu. W ig .

Dorm 
l3 N.

■i4 P.
*5 W .
16 S.
17 C.
sg P.
i 9  S.

agali Się zn a ku  od Aieę 
W Nicefora. 
Zacharyjasssa i M atyld. 
Gyryjaka i Longina. 
Cyrylla Mę: i Peronii. 
Patrycego i G ertrudy. 
G abryela Ar. i Edwar., 
Józefa  Obh N . JP. M .

m z N ieba. Luc. 11. 
K; 5 ffixM K . 
Benedykta Opata. 
Agapitłsza M ęczeńni. 
Sabina i Papy Męcz: 
A lexeg o  W yznaw cy . 
Cyrylla A rcy-B isku. 
Chryzanta i B aryi.

25
26
27
28

n
5i

Luc. n .

Teodozyusza. 
R uperta i Jana. 
Syxta. i Gunter. 
Eustachego Opa: 
K w iry : i Anieli 
Benijam. i Balb

Odm
20 N.
21 P.
35 W .
3:5 3 .
24 c . 
35 P.
2® S.

icd t Jezu* za  m orze i
4 b r? iiop'0xt: Joachi. 
Benedykta Opata. 
Paw ła Bis. i Oktawia. 
Ottona i Teodora. 
Epigmens; i La,t. W ig . 
Zw ustow an:T^.■ P. M. 
TeodoEjusEa i Kaetnl.

iralileyskie. Jana 6.
H. 4 Hocnw. . 
Jakdba Biskupa. 
Bazylego Bisk: i Mę. 
Nikona Mni: i Męcz: 
Zaćharyjaszar W y ln .
E.Ji*ro3ińy Tip. m ro :
Sobor 8. Gabr. A rch .

1
2
3
4
5
6
7

Jana 6 . ; i , 
A p r & '  4 
Franci: z Pauli 
R ychar: iT eod . 
Izydora Bisku. 
W incent, Ferr. 
W ilhelm a W y . 
Donata i Rufina.

K tó ry  
i2y N.
38 P . 
ag W . 
5o S.
l i i  c.

z IVas dowiedzie na  m  
5 -BiaJa- R uperta. 
Syxta P. i Gunterma. 
Eustachego i Anastaze. 
K w iryna Mę: i Anieli. 
Benijamina i Balbiny.

nie grzechu? Jana 8. 
g t  $  OyciKa.
Stefana i H ilar. Din. 
M arka Biskupa.
Jana Mnicha. 
Hipacyusza Mnicha.

8
9

10
11
12

Jana 8.
CL 5
M aryi Egipcyia. 
Ezechiela P ror, 
Leona Papieża. 
Juliusza Papie:

M A  X'T K * M 0 R A Ł K B. 
ewasay prsypow ieści ich  : ho od nich  Od ro im ow y ludzi starych  nieoddalay 
dostaniesz n a u k i , i |ak® masz m stropń ie  się, bo oni nauczyli się od przodków 
służyć Panom. swoich; dla tego od n ich  nauczysz się

7



i APRILIS, AIIFfe;iŁ, KW IECIEŃ m a  dni 5o.

j D. T . Św ię ta  R zym skie  w edług 
. S ta reg o  K alendarza . Św ięta  R usk ie , L.

S. R zym skie w edług 
nowego K alendarza. 

M ay w  K w ietn iu .

B.Z.
Z. J j  LUN AC YE..

.1 Jf .j N. P. M. Boles. Hugon. | M aryi Eąipcyianki. 
3 S.j Franciszka z Pauli, |T y ta  M nicha.

i i3 j P .M .Boi.Herm . 
1 t4 |Tybur: i W ale .

m
m>

t%
m

&
m

inuZW,TV

s
t f t

$%
%
&

«

mi
ss

Słońce wstę- 
puie w  znak 
byka dnia 8 
go. 4 mi. 17 
rano.

Pełnia 
dn. 0 god. 5 
rai. 42 rano.

Ostatnia 
kwad. dn. 11
go. 5 mi. 54 
rano.

^ ^ N ó w  dn. 
18 go. '5  mi. 
21 wieczór.

3 5  P ierw , 
kwa. dn. 25 
go. g mi. 47 
rano.

Tedy  
5 N.
4 P.
5 W .
6 S.
7 C. 

1 8, P .
i .9  s -

Jezus p o s ła ł dwóch Ucz 
6 K w ietna. R ychar. 
Izydoća Biskupa. 
W incentego F e rre ry . 
’W ilhelm a i Syxta. 
W ielk i,  Donata i Rufi. 
W ielk i.  Anolo: iD yon. 
W ielka ,  M ary i i Kass.

niow swoich. M at. 21.

Józefa M nicha. 
Teodula M ęczeńnika. 
Eutycbiusza Bisku. 
W ie lik iy  C&etwiert. 
W ie lik iy  jPiatok. 
W ie lik a ja  Sobbota.

15
16
'118
ł 9
20
31

Mat. 21.
N.: 6 Kwietna*
K alix ta  i Lamb.
Aniceta Papież. 
Apoloniusza W . 
W ie lk i Gzwart. 
W ie lk i P ią tek . 
W ie lk a  Sobota.

1 •d.by 
'io N.
n  • P. 
12 W . 
i 5 S. 
i i  C.
15 P.
16 S.

p rzysze d łszy  n a m a za
a rjrw. Pans, Ezechi. 

Pońbed. W ie l. Leona. 
Juliusza i K onstantę. 
Herm enegilda K r. Mę. 
Tybnrcego i W ale ry . 
K rescentego i Bazy lis. 
K alix ta  i Lam berta.

fy Jezusa. Mar: 16.
TT.TTscxn X ^ctnow *

Artemona Biskupa. 
M arcina Papieża. 
A rystarcha Aposto. 
Agaty i I ren y  Mę.

32
25
2 4
25
26
27
28

M ar. 16.
Zmartw; Pańsk

W oyciecha Bis. 
M a rk a  A. E w . 
K le ta  i M arcel. 
Auasta: iT ertu l: 
W italisa  Męcz.

A t(
17 N.
18 P .
19 W .
20 S.
21 C.
22 P .

125 S.

1 r ze k łs zy , u k a za ł im  z 
l?r«.®Tv ode?.. Aniceta. 

Apoloniu: i E leutere. 
Herm ogena i W erne. 
W ik to ra  i Cezarego. 
•Anzelm a i Symona. 
Sotera i K aja Pp. M m. 
Jerzego M ęczeńn ika .

ęce i bok. Jana 20.
H. 1 no nacTyfe. ■ 

Jana M nicha.
Jana A nachorety. 
Teodora T rychina. 
Januaryusza B. i M. 
Teodora Syceota Mn. 
r& opria BeiiiiKówy^E.

29
30

1
2
3
4
5

Jana .2ó.
N. Przewodna. 

K atarzyny Sen. 
M aj. EU. i Jako. 
A tanaz:i Zygm. 
Znalez: S .K rzy. 
Floryja: i Moni. 
Piusa V. Papie.

A  
a i  N.
25 P .
26 W .
27 S.
2 8  c .
29 p.
30 S.

vilk chwyta1, i  rozpłas  
W iejk. W oycie. 

M a rk a  A pos, i  E w a : 
Kleta i M arcel. Papie. 
Anastazego i T ertu lija . 
W ita lisa  M ęczeńnika. 
P io tra  M ęczennika. 
K atarzyny  Ssneńskie.

za  owce. Jana. 10.
H. 2 11 q' ilacięS'. 

M a rk a  A pos. i Ew a. 
Bazylego Biskupa. 
Syińeona Męczeńai. 
Jasona i Sosypatra.
9 M eczeńnikow. 
Jakoba A posto ła .

6
7
8
9

1 0

11 
13

Jana 10.

Domiceli Pan.
Stanisf. JB. i  M. 
Grzegorz, Teol. 
Izydora Rolni. 
M amerta Bisk. 
Pankra: i Nery.

M a x t m v M o k a l k k .
Jbyć m ądrym , i odpowiadać w edług cza- możuieyszemu; bo jeśli co dasz, juz to 1 
su słusznego. m iey za rzecz straconą

Nie obruszay się na człowieka potw ar- Nie każdemu o tw ieray tajem nicę serca 
nago, aby cię nie podchw ycił zdradliw ie twego, abyć nieoddał fałszywą wdzię- 
w. powieści tw ojey. cznością. | 

Niepoźyćzay mc człowiekowi nad cię Zony, z k tó rą  mieszkasz, nie m iey w 1
< = = = = = « = . - - - - - - - - - - - - - - - - ; - - - - - - - -  . . . . .  • . . . .  i



MAJUS, MAH, MAY, m ą  dm  5 i ,  j

D. T. Sw ifta Rzymskie według 
Starego Kalendarza.

Święta Ruskie.
J S. Rzymskie w edługi^  ^  

L . j nowego Kalendarza.H ^  
j Czerwiec w Maju. jl

l k n a c y e .

; M a  i
1 N.
2 P.
3 W .
4 s.
5 C.
6 P.
7 S.

uczko, a  ju Ł  m ię n ie  u_ 
3 po W ie łk , Op.S. Józ. 
A tanazego i Zygm un. 
Z n a le z ie ń . S. K r z y z a .  
F lo ry jan a  i M oniki. 
P iusa  V. P . M axym a. 
Jan a  Ew an: w O leju. 
D om iceli P anny .

y r z jc ie .  Jana 16.

A tanaz. H leb a  i B o ry .  
Tym oteusza i M aura. 
P e lag ii M ęczeńnicz. 
I r e n y  M ęczeńniczki. 
Joba spraw iedliw ego. 
Z jaw : S. K r z y  : w Jer .

j 3 
i 4  
3 5 
! 6

>9

Jana it>.

B onifacego Mę 
Z ofii i och Cór. 
Jan a  Nep. M ęcz. 
T o rp . i  Pasch. 
F e lix a  i W e n a . 
Celest. i  P u d en .

@

a * 1
w
m

s u i

ł k
&
m
m

<rit

&
f i
m
a b

s

!

Słońce w stę- 
pu ie  w  znak 
b liźn ią t dnia * 
9 go. 4 m in. 
35 rano.

P e łn ia  
dn. 2 god"* 7 
mi. 5 w ie ­
czorem .

O statnia 
kw a. dnia 10 
go. 11 mi. 1 
w ieczorem .

@ ) nów  dn; 
18 go. 1 mi. 
37 rano.

3 )  P ie rw , 
kwa. d. a4 g.
4 mi. 4o w ie­
czorem.

Idę
8 N.,
9 P 

xo W . 
i i  S. 
13 C.
13 P .
14 S.

do Onego, k tó r y  m ię  
4 po Vt iei's S ta n i  ł  r.. 
G rzegorza Nazy: Teol: 
Z ja; S. M icb ; i Izy . R oi. 
M am erta  B is. iM ajola. 
P an k raceg o  M ęczeńn. 
Serw acego Bis. i Joba. 
B onifacego M . i Pacho.

p o s ła ł.  Jan a  16.

S y m o n a  A p o s to ła .  
M ocyusza Biskupa. 
E pifan iusza B iskupa. 
G lice ry i M ęczeńnicz. 
Izy d o ra  M ęczennika.

20
21
22
23 
a4
25
26

Jana 16.

W a len saB . i M . 
H elen y  i Ju lii. 
D ezyder. B. ilYf. 
Jan a  i Joanny. 
U rbana iM a'gda 
F ilip a  N ery. W .

Je ś li 
i 5 N. 
ilB P .
17 W .
18 S.
IQ C. 
30 P . 
21 S.

0 co p ro sić  będziecie  Oj 
5 po WiełiC. Zof. i 5 C. 
Jana N ep; i U balda -j”. 
T o rp e ta  i  Paschalisa 
F e lix a  i W en an te . f .  
W n ie b ; P a ń sC s le s ty : 
B ern a rd a  Seneńskie, 
AValensa B isku. i M ę.

yca w  dm ie. Jana 16.
Hr' 5 no Haciyfe. 
T eodora M nicha^ 
A ndro n ik a  Apost.oła. 
T eodota M ęczennika. 
Dcanccenie Tocno;i. 
T a lile ja  M ęczennika. 
K o n s ta n ty n a  i  H e le .

27
28

3
3 i

1
2

Jan a  it>.
. '%} ‘170 • V » , £ r

G erm , i L uc. +. 
M axy. iT eo d . ’ • 
F e lix a  iF e r d . - '.

J u n .  N ik: iP a m  
M arcel, i P io tra

J a  veai 
23 N.
23 P .
24 w .
25 S.
26 G.
27 P.
28 S.

71 poszlę od. O y c a  D u ch  
'fp o  W ieJk .- H eleny . 

D ezyderyu . B is. i  Mę. 
Jan a  R e g isa i Joanny . 
U rb an a  P . i  M agdalen. 
F ilip a  A e ry  u: W  y zna. 
Jan a  P ap . i B eda K ap. 
G erm ana i L ucy jana.

a p r a w d y .  Ja. i 5 i 16.
l5. 6 Ii :.J
M ich a ła  B iskupa.
Sym eona S łttpn ika. 
Z n a l:  G ł. Sgo Ja n a .  
K a rp a  A postoła. 
T erap o n ta  B iskupa. 
N iceta B iskupa.

3
4
5
6
78
9

Jan a  i 5 i  16.
6 pc « 6 ifc  

A lexan. i K w ir .  
Bonifacego Bis. 
N o rb e rta  B. W . 
R o b erta  Opata. 
M axy: i  M edai 
P rim us: i Felic.

M ię  h
29 N.
30 P.
3 1 W .

tło m iłu je , będzie choun
Eesła: D acha M axym .

F e lix a .
P e tro n e li F . i Jakóba.

z ł  m ow ę in. Jan a  i 4 .
CoutecTT!Ttje Gb . Ayxa

' BniÓ pHHKl. CBtinAŁiM,

10
11 
13

Jana i 4 .

0 Jli vCtSr W
O nufrego W y z .

M a x t m y M o h a i n r .  
podeyrzen iu , a nieiicz iey  źadney ch y tro - i aby  n ie  w zię ła  g ó ry  nad  m yślą tw oją, 
soi z łey  p rzeciw ko  tobie. N ie zachodź w  drogę n iew ieśc ie  wsze- 

I Nie poday nazbyt m yśli tw ey zonie, j teczneyr abyś snadź nie w p a d ł w sidło jey.

1 --------------------------------------------------------- ---- ---------------------1— m



JUNIUS, IIOHL, CZERWIEC ma dni 3o.

]>. T . Sw ifta Rzymskie według 
Starego K alendarza.

Swiąta Ruskie. L.
S. Rzymskie według! 
nowego Kalendarza, i 
Lipieo. w Czerwca. |

B.Z,
Z . j LUNACYE.

s.
3 G.
5 P.
4 S.

M arcel: i P io tra  M m. 
L au rea t i Klotyi.AucA. 
A lexaa. i K w ir .  Such.

N icefora P a try arch .: j i 4 
L uoyljana M ęezeń. J i5 
Yletrofana P a try a r . 116

Bazylego W . B. 
W ita  iM od. Su. 
A urel. i Jus. Su.

fd a c  te d y  n a u c z a jc ie  w szys tk ie  N a ro d y ,  B lat. 28.
5 eN. T reyey  J3oaifac. H .j.B c tX iC * . Z a p u t
6 F .
7 W .
8 S. 
q G.

J O  P .
xi S.

N o rb e rta  Bisk: W y z n  
R oberta  Opa: Z. Cyst. 
M edarda B iskupa. 
Roz? Ciało. P rym usa. 
B ogum iła i M ałgorza. 
B arnaby  A postoła.

H ila ry . M n. D . 1 pos. 
T eodo la Bisk: i M ę. 
T eo d o ra  M ęczennik . 
T t.ro  yp ticm o»0 . 
T ym oteusza Bi*, i  M . 
JB artiom . i P a r .  yśp.

M at. 28.
N, SSS. T ró y  
M arka i M arcel: 
G erw a. i P ro ta . 
S y lw ery . i F lor: 
B o |e  Ciało. 
P au lin a  Biskup- 
Zenona i A gryp.

C złow iek n ie k tó r y  s p r a w ił  w ieczerzę . L uc. i 4 .
_ O ... n  l- l •« V , l ir  n  r*-TTT't? 'X2

i 5*
N. 
P.

14 W .
15 S.
16 C.
17 V.
8 S.

po b w ią fJ  O uufre. 
A ntoniego z P ad w y . 
B azylego W . Biaku. 
W i ta  i M odesta Mm. 
B ennoaa i Ju s ty n y . 
S erce  P . J e zu sa . Adol 
M arka i M arcellina.

H , 2 no ¥Coiuocnxs 
A kw ilirty  M ęczenni: 
E lizeusza P ro ro k a , 
Ammosa P ro ro k a . 
T y chona C ądotw ór. 
Co cm pa: ITp. Eorop-ł
Leoneyusza sen.

Ł ue. j 4 .
N. 2 po Ś w ią tk

P ro sp e ra  i G alii. 
Jan a  i Paw . Mm 
W ła d y s t: K ró l: 
L eona Pą.
S.
P am iąt. S. Paw .

K tó ry
19 N.
20 P .
31 W .
3 2
a5 
24 
2&

S.
C.
P.
s.

a was czło w iek  m a jąc sto owiec
5 po Św iąt G e r . iP ro .  H 1 ™  ( 
S y lw eryusza  i F lo ren .
A loizego .Gonzagi S. J.
P au lin aJJ . 10,000 Mm.
Z enona i A g ry p in y .
Naród'. S. J a n a  C hrz.
^P ro sp era  i  G allikana.

L uc. .
H . 3 no Coinecsmf,
‘M etodego Bis: i  M ę: 
Ju lijan a  M ęczenni. 
Euzebiusza Bis: i Mę: 
A g ry p in y  MgSEańn.
P o«ąec : G s , toatm a.
F eb ro n ii M ęcsedaic:

L uc . ^5 
Ju L  $  i- 
N aw : N . P .  NI. 
A w ita K apłana 
Józefa K ah  i El; 
W ilh e i; i K aro l 
Izaja: i. D om ini 
Kl&ud: i P a lc h .

N. 
P. 

W .
j a  9  | S -
3 o C.

26
27
28

N h y  m a lu czka  o d jech a ł od ziem i.
n  € po SwŁąt. Jan a  iP a .  R C dj|jjj|

aw a K ró la .
Leona Papieża. FFig.
« » ,  i  A p O S t O .ft i  l  iW f  J
Pam iąt. S. P aw ła  Apo.

.... L uc . 5,
H . 4 no Comecms.
Ss.msona M nieba,
P rz . R ei. C yra i Jana,
Hoirepa h  D ubm  Atto, 
Sobor i z  A p m to łe w .

m

0r̂ >

'£%
3SsaTTT/

6 k
f i
m

m
51S

Luc. ,5. >
K 4 po
Zsmona i A cato 
7 B raci śpiący, 
Gypcyia: i Joan; 
JiinaG w alb. Op.

Słońce w stę­
puje w  znak 
raka dn. 9 g 
1 mi. io  w ie ­
czorem .

Frzesil: dnia. 
Początek lata.

dm:
mi;

f i
m
3 b
m

P ełn ia  
1 god. 1 
2& rano.

Ostatnia 
kwa-d: dn, 9 

f 12 mi: 55 
po łudn ia .

Nów d 
16 go: 8 mini: 
4o rano.

P ie rw : 
kw adr: dnia 
.3' go: 1 
i4 rano.

mi:

™ P e łn ia  
3 o gdn. 

m. 36
nocy.

12 
z pó t-

Nie m iey tow arzystw a częstego z śp ie ­
w aczką: byś saadź n ie b y ł p ry m an  cb.y- 
tro ie ia ra i jey.

Nie sap a tru y  aię na P an ienkę, abyś się 
nie uw iód ł za jey  p ięknym  ubiorem .

ŚI  1  1  t  j t  r  M o a A Ł S B .
N ie p rzy ch y lay  m yśli ku. m ew iaatoitt 

w sseteczaym , abyś m ajętności tw ey  nie- 
strac ił.
, O dw róć oczy tw oje od n iew iasty  p ięk- 
ney, anx się zapatruy  na cudną piękność,

:S IO



JULIUS, H O  A t , LIPIEC ma dni 5 1 .

D. Św ięta  R zym skie  według 
S ta reg o  K alendarza.

Św ięta R usk ie . L.
S. R zym skie  według] 
now ego K alendarza.! 

S ierp ień  w  L ip cu .

B .Z.
Z. LUN A CY E.

i i*. 1*Ju liusza M ęczennika. | K ozm y i D am iana.
S. 1 N a w ied z . N . P .  M a r .\Z ło łe .  S z a ty  JY.P .M .

~Nie w n idziec ie  do K ró le s tw a  N ieb iesk ie . M at.
Z ! »  iś ' S w k i .  A w i t n  w  5  S «  1 • L

13 M a łg o rz a ty , Pa. 
: i |B o n a w . D. Koś.

3 N.
4 P .
5 W .
6 S.
7 C.
8 P.
9 S.

i  ye 'Ś wiąt, A w ita
Józefa K ai. i E lżb ie ty . 
W ilh e lm a  i K a ro lin y . 
Izajasza i D om iniki. 
K laudyusza i Tow arz: 
K iiijan a  i Jana z, Du: 
Zenona i A n a to lii Pa.

5 ec
A ndrzeja  A r. B. K ry . 
A tanazego M nicha. 
Sysoja M nicha. 
Tom asza M nicha. 
P ro k o p iu sza  M ęczeń. 
P ankracego B. i M ę.

M at. 5 .
’> i p# S.wi&ifc 

S zka p i. N .P .M .  
A lexe. W .  W y . 
Symeo: i Ptozy: 
V v i n oe n : a P  a u . 
Eiijasza P ro ro k . 
D anie la  iP ra x e .

Oto
10 
l i  P .
13 W .
13 S.
14 C. 
>5 P . 
i6  S.

iu i  t r z y  d n i trw a ją  ze  m ną . M at. 8.
N. 4 p® 7 B r. śpią. 5 so  CemeeiHS,7 lir .  spią 

C y p ry ian a  i Joanny. 
Jana .G w alber. Opala. 
M ałgorzaty  i  K lar: PP. 
B onaw en tu ra  D. Koś: 
Roz. S ś.A p. i H en ry k . 
S zka p le r . N . P .  M a r .

E ufem ii M ęczeńnicz. 
P ro  kia i H i la r. M m. 
Sobor G abr■: A r c h a n ; 
A kw ila  A postoła. 
C yry iaka i Ju li ty  M^. 
Antynojrona M ęczen.

M at. 8.
R  6. po-Swiktk, 

L ib ery : i A poli. 
K ry s ty  P . i M . 
Jakóba  A p o sto ;  
A n n y  M . P . M . 
Pan ta leona M ę. 
Innoc: i B otw id.

m
i k

m
m

L e c z  w ew n ą trz  są w ilka m i d ra p ie in e m i.  M at. 7
17 N.' f  po Św iąt, A lexego. 7 no Coiuecmz.
!§  p .
1 9  w .
30 S.
31 C. 
33—P .
s3 S.

Sym eona i  R ozyny. 
W incentego a  P a u lo . 
Elijasza P ro . i F ilip a . 
D aniela P r . i P rax e d y . 
M a r y i  M a g d a le n y r  
L ib e ry u . i Apolinare.

E m iljana M ęczeńni. 
M a k r . P .S .  S .B .  W .
M.iin IlpopoKa, 

S ym eona i Jana M n. 
M a r y i  M a g d a le n y .  
T ro f im a " i T eofila .

M at. 7.
IĆ 7 po Świątjk. 

A bdona i Senna. 
Ignacego W y z . 
A u g .  P io: w  oko: 
N .P .M . A n ie l .  
Znal: S. Szczep. 
D om inika W y z .

26 W

B y ł  n ie k tó r y  człow iek  b o g a ty . —
* 8 p® Sw jąt, K ry s ty . ■ o. IxkSa uEopHcal

L uc. 16.

Jakóba  A p o s to ła .  
A n n y  M a t. N . P .  M a .  
P an ta leo n a  M ęczeńni; 
Innocentę: i B otw ida. 
M a rty  Paniny i i .  P . J . 
A bdona ś Senna M m .

V ci.-euie Ce . A bbłj, 
H erm olausa M ęczeń. 
Pantaleona M ęczeń. 
P ro cb o ra  Apostoła. 
K a len ik a  M ęczeńni 
S iły  i S ylw ana Apo.

5
6
7
8
9

| i °
SU

L uc. 16.
R  8 po ŚwiąŁk. 
P r z e m ie . P a ń .  
K a je tan a  W y z . 
C yry iaka Męcz: 
Rom ana M ęcz. 
F F aw rzyń: M ę. 
T y b u r: i Zuzan.

U y rza w szy  m ia sto , p ła k a ł  n a d  n im . L uc. 19.
' „ K J  *; p® Łwjąt; 'Kumegu.| li-. g.BQ C«ivy tZ a p u . ■2

Lug. 19.
i .  9 po Ś w ią t,

w

Wn
s s
n
m :

\ w
m
Wr>
<SS&

Słońce w stę­
pnie w  znak 
lwa dnia 10 
go. 12 min. 3 
z pó łnocy .

4

Ostatnia 
kw ad: dn: 8 

od: 11 mi:
43 w ieczór.

Nów d 
i5 go: 3 mi 
3 7 w ieczo­
rem /

PieRw; 
kwa: dn. *22 

12 m in. 
3o z po łudn :

P ełn ia  
dn: 5o go: 5 
min: 5g w ie ­
czorem.

A  TL Y  M  V M  o R A L  H E .

bo w ie le  jest zw iedzienych  cmdnością n ie- 1 sk ładay  na biesiadę, abyś się sn&dź nie 
w ieścią, gdyż m iłość a n iey p iła  jako ogień, f p rz y c h y lił  ku  niey  um ysł tw óy , a w p ad ł- 

N ie zasiad a j z m ężatką ani się z n ią. I byś p rzez tw ą  pożądliw ość w  zginienie.
^11



A U G U S T U S , ABryCTb, S IE R P IE Ń m a  d n i  5 1.

D T. Ś w ięta  R zym skie  w edług 
Starego- K alendarza .

Święta Ruskie. L.
S. R zym skie według 
now ego K alendarza. 
W rze9. w S ie rp n iu .

B.Z.
Z. LUNACYE.

7 W.
8 P.
9 W .

11 c.
12 P. 
i5 S.

25 C.
26 P.

1 P.
2 W .
5 S. 
4 G.

P.
6 §.

P io tra  w  Okowach. 
N. p .M a .  A n ie lsk ie j.  
Znal:S. Stef. i Augusta. 
Doi&inika W yznaw cy. 
Ń . P . M . Ś n ie in ey . 
P rzem ień . P ańskie .

7 Męczeńni. JD. 1 pos. 
Prze: Rei. S. Stefana 
Izaaka, Dalm. i Faust 
7onu B raci śpiących. 
Eusygniusza Męczę.

Hipo; iKassyja. 
E u zęb .W  .W ig .
vv
Rocha W yzna. 
M amerta i M ir 
Agapita i K rys.

Dwoje Ludzi wstąpiła  do K ościoła. Luc. 18
Kajetan. 

Cyryjaka i Larga Mm. 
Romana Męczennika. 
W a w rzyń ca  M ęczeń. 
Tyburce: i Zuzanny. 
K la ry  Pan: iFalicyssy. 
H ipolita  i Kas. W igil.

Em iljana Biskupa. 
M acie ja  A posto ła . 
W aw rzyńca  Męczeń 
E npla Djak: i Męcz. 
Focyusza i Aniceta. 
Mascyma W  yanawcy.

Luc. x8.

B ernarda Opata.
Stefana Króla. 
Symfor. i Filib. 
Zacheu: i F ilip . 
B artlom . Apos. 
Ludwika K ró la

I  p rzyw ie d li m u głuchego i niem ego. M ar. >-'7,
i4 N. 
5 P.

16 W .
17 S.
18 C. 
. 9 P . 
20 S.

Euzebiu,

Rocha W yznaw cy . 
M amerta i M irona Mę. 
Agapita i K ryspina. 
Ludw ika i Benigny. 
?|ernarda i Faustyny.

Dyomida Męczeńni. 
M irona Męczennika. 
Flora i Laura Mm. 
Andrze: i  2,595 Mm. 
Samuela Proroka.

, M ar. 7.

Cezarego i Rufa. 
Augu: B. i J>; K  
ScięciS. JanaCh 
Felixn i Szczęs. 
Raymunda W  y 
Sept. Idzego Op.

Błogosław ione oczy , które w idzą to. Luc. 10.
21 N 
32 P.

J acka W . 
*Sym£oryia. i F iliber. 
Zacheusza i F ilipa. 
B a r tło m ie ja  A posto . 
Ludw ika K ró la  Fran. 
Zefiryna i Rozy Pan. 
Cezarego i Rufa: Bis.

Agatonika Męczeń: 
Lupa M ęczennika. 
Eutychiusza Męczeń. 
Bartlom , i  T y ta  Apo. 
A dryjaha i Natalii. 
P im ena M nicha.

Luc. to.A

Jezusie N auczycie lu  zm iłu y  się n a d  na. Luc. 17. 
28 N. A ugusty.
->9 P. Ścięcie S. Jana Ghrz:
3o W . Felixa i Szczęs: Mm.

S, Raym uada i Rufiny.

\  eli.i’a.G.loau. P ost. 
A lexandra P a try a r. 
Złoże: P a s ia Ń .P M .

n

Izabe. K r. iE u f  
Rozalii Panny. 
Urbana Papie; 
Zacharyja. Pro. 
Reginy P. W ig .

Luc. 17.

M ikołaja z Tol. 
P ro ta  i Jacka 
Z w y c ię .z  Turk

f%
m
go

Słońce wstę- 
puie w znak 

anny dn. 11 
-•odz. 6 min. 
55 rano.

Ostatnia 
kw adra dnia 
7-god. 8 mi 
i4 rano.

y ^ /N ó  w dn. 
i3 g. 11 mi. 
26 wieczór:

jg) P ie fw . 
k w a d ra  d n ia  
21 godzin y  5 
tni. 13 ramó

Pełfiiń
dn. 29 go. 7 
m. i 4 rano.

M  A X Y M T 
Nie opnszczay starego przyjaciela, a l­

bowiem nowy nie będzie mu rów ny.
Sluchaycie dziatki nauki ust spraw ie­

d liw ych, którą, gdy kto zachowywa, ńie

M O R A Ł H E. 
będzie podchwyGon w sw ych  słowach.

Człowiek złośliw y ułow i się w argam i 
swojemi, a złorzeczący i h a rdy  zgrzeszy 
przez nie.

12. \
■ ■ ■ ■ ■  ■■■■............   ~ f - g * r r T i g = i



*5 P.
6  W .

7 S-8 G.
U 9 I10 o.

*' SEPTEMBER, CEHTHEPŁ, W RZESIEŃ ma dni 5o.

D . T .

t :
3 P
3 S.

Św ięta  R zym skie werlług 
Starego Kalendarza. • Św ięta  R uskie; L.

S. R zym skie w edług 
now ego K alendarza. 
P azdzier: w A P rześ .

Idzego Opat’a 
M axym a M. i Stefana. 
Izabelli K r. i Eufrozy.

Symeona Słupnika. 
Mamanta Męęzeńni. 
Aiityma Bis. i Mę.

t 3
14
15

Maurel: i F ilipa  
P o d w y . S. K r z y  
Nikodema Męc

Ż a d en  nie może. dwóm  P a n o m  słu żyć:,  Mat. 9. 
4 N.  ^ ' R n w l l l .  SS*: *% .” v ‘ J ..........Rozalii. 

Urbana i W aw rzyńca. 
Zacharyjasza i Petron. 
Reginy Panny. JFigil.

Gorgoniusza Męczeńn. 
M ikołaia * Tol.  i Pal:

Zacharyiasza Proro. 
Eudocego Męczeńni. 
iłozonta Męczennika,

-o -o i
Joachim a i .Anny. 
M inodory Męczeri.

WkL 9.

Piąt: S. Franci 
Józefa i Tomasz. 
Januarego.iSwcń. 
Ensta: i  Fausty, 
M a te . A p . Such. 
M ańrycego. S~u‘

K tó ra  u y r za w szy  P a n  u litg w a ł-s ię .  Luc. 7.
1\T e , I m  V  M  l Ł? r ;. -OHiedjTiB1 N

13 P.
15 W .
14 S.
V c.

16 P.
17 S.

Im. P. M. 
Zibyc. z  T u rk . i Gwid. 
Maureliirsza i Polixen . 
P odw yŁsz: S. K r z y ż a .  
Nikodema Męczeńni. 
K orneiego i Eufemii. 
Piętna S. Franciszka.

Antc-noma Męczeńni: 
ikornelinsza Meczeń;

P ost.
Niceta M ęczennika. 

S o fii M ęczeńniczki.

Luc. 7 .

Pafnuc: i Garar 
Kleofasa i Aurę 
Jozaf. A . B. i M 
Prze: S. Stanłsła 
W acła:K r. i M. 
M ichała  A rc h

18
19 P. 

£ 0  W .
31 S. 
23 C.
23 P.
aś- s.

G odzili się~ w. S za b a t u zdraw iać.  Luc. i 4 .
N . ł - ó'" Józefa.

Januarego i Konstanc. Trofima M ęczennika
Eustachego i Faustyn. Eustachiusza Męczeń 
M a teu sza  _ » ? .  JE. Such.
M aurycego i W ładysł.
Lina P. T ek li P. Such.
Pafnucego i S e ia , Su.

Konrada Apostoła. 
Foki Bisku: i Męczę. 
P oczę: S. J a n a  Chrz. 
T ekli M ęczeńnicaki.

LUO. J i .

Oct.  Remigi: E 
A n io łow  Str.óz: 
Kandyda Męcz: 
Franciszka W y. 
Płacy, i F law ii. 
Britnona i F idy.

S p y ta ł Go je d e n  z. nich Z akon ny. P o  k tor.  Mat. 2 2 .
25 N.
26 P:
27 W .
38 s .
3 9  c .  
5o P.

Kleofas. 
Jozafata Ar. Bi: i Mę: 
Frz. Ś. Stan:, Ro*.Dam. 
W acław a Król: i Mę. 
M ich a ła  A rch a n io ła .  
Hieronim a Dok. Kośc.

TI©
l a :

Kalistrata Męczeńni: 
Charytona W yznaw . 
Cyryiaka Mnicha. 
Grzegorza Bis. i  Mę.

Mat. 33.ly p o
B rygidy  W  do: 
Dyonizego Męc: 
Fran: Zw: Ghoc: 
Germ: i Płacyd. 
M axym ilijan. B.

B.Z.
Z.

n

f t
S b

W

m
m

ffr
3 b
AmŹi ft-

LU N A CY E.

Słońce wstęg, 
pnie W znak 
wagi dn. 11 
go. 3 mi. 20 
rano.

Porówna: no­
cy z dniem. Po­
czątek jesieni.

Ostatnia 
kwadr. dn. 5 
go. 3 mi. 2 6  
wieczorem.

Nów dn. 
itjgo. 8 mi. 

4g rano.

J )  Pierw/, 
kwad. dn. 19 
go. 9  min. i i i  
wieczorem.

Pełnia d
27 g- 9  m- *7 
wieczorem.

M A X T M r
N iechay usta . tw e ni* przywykają  

przysiędze.
N ie m iey tego w  obyczaju często w spo­

minać Imienia BoSego : bo jako n iew ol­
n ik  , którego często karzą , nie jest bez

M  O R A Ł Ił B.
guzów, tak kto przysięga , lm ie  Bo2e u- 
stawicznie mianuje , nie uydzie karania.

Człow iek często przysięgający^ pełen  
jest z ło ś c i ) a karanie n iew ynidzie z do­
mu jego.

i 5



OCTOBER, OKTHBPb, PAŹDZIERNIK ma dni 3i.

D. T . S w ifta  R zym skie  w edług 
S tarego  K alendarza. Św ięta  R usk ie .

Sas rtss 11 pts..........
L.

S. R zym skie według!
nowego K alendarza. 
L istopad w P'azdzier.|

B.Z.
1 LU N  A CYK.

W s tą p iw sz y  Je zu s  w łódź, p r z e w ió z ł  się. M at. 9.
a w.

K andyda i Gerarda.
F ranc iszka  Seraf: W y :
Piacyda i Flawii Pann 
Krunona i  F idy  P ann  
M arka Pa. i Osyty P  
B ry g id y  W d .  i Justy.

-3 P. 
4 W .

s-
6 C.

A ?  p  s.

Dyonizego Męczeńn.
Jeroteusza Biś: i Męe. 
( ik a ry ty n y  Męczeńn: 
T o m a sza  A p o s to ła .  
Sergiusza Męczerini.
P e lag ii  Mniszki.

Mfit- 9.
m ; :'i Wt* 0 & Wź*-tK  >

Jadw igi i Teres. 
F iórent: i Gawł: 
Andrze: i Luey,. 
Ł u k a s z a  A .  i E .  
P io tra  z Alkan. 
M&xyin. i W  an.

£p r a w i ł  go d y  m a łżeń sk ie  syn o w i sw em u. Mat. 22
9 N

10 P.
11 W .
1 3  S. 
i5  C.
14 P.
15 S.

Dyonize: 
Franc: Zwycię: Choci. 
Zenaydy i  P łacydy  P. 
M ~xym ilijana i Serafi: 
E dw arda  K r:  i Daniel. 
K a l ix ta  Papieża Mę.

Eulampiusza Męcz.- 
F ilipa Apostoła. 
Probusa i Taracha. 
Karpa i Papyla. 
Gerwazego i Protaze.

Jadw igi W d . i Teres. Lucyiana Męczeń.

21
32
23
24
25
26
27

Mat. 2.2- .

Jana  i K o rd n l ł  
J&naKa.pi: W y .  
R afała  A rchan  
K rysp :  i K rysp .  
E w arys ta  P a p ie . 
Iw ona  iF r e m e n

J K .

Jezu s  p r z y s z e d ł  z  J u d zk ie y  ziem i. Jana 4 . 
16 N. Florente:"
17 P . 
.18 W .  
1Q S.
30 C.
21 P.
22 S.

Andrzeja i Lucyny P. 
Ł u k a s z a  A p o s: i E w a .  
Piotra z A lkan tary .  
Mffisymina i W andeli. 
Urssu. P. i ii,pootJzie. 
Jana dob: i Kordu: Pa.

Ozeasza Proroka. 
Ł u k a s z a  A p o : i  E w :  
Joela Proroka. 
Artemiusza M ęczeń. 
H ilaryona W ielk ie: 
Abercyusza Biskupa.

28

s
3 i

1
2 
5

Jana 4 -

Narcyza i Euze. 
•Marcel: i  Zerio: 
W  ol: i Lu. W ig  
N o v) ■.
D zień  Z a d u sz .  
Teofila 1 W ita l i .

A  g d y  on n ie  m ia ł  zk ą d  oddać. Mat. 18
23 N. JanaK an.'1
24 P . Rafa ła  A rcb. i A rety .
25 W .  K ry sp in a  i  K rysp in ia :
26 S. Ewarysta  Papieża.
27 C. Iw ona i F rem en ta .
38 P. Syritancz i J u d y  A p o s .
29 S. N arcyza B. i Euzebii.

A re ta  M ęczennika. 
M arcyjaria  i M arty r :  
D e m e try u sza  M fc z e : 
Nestora M ęczennika 
Terencyusza Męczeń. 
Anastazyi Męczeńn.

P o w ie d z ie  n a m  te d y , coc się zda?  M at.  32.
So N. M.arce]}:| ■ -nc t- nu? .  •
,5 1 P. W olfgan :  i L n c .  J ^ 7g . |U rb an a  iN arcyza Ap.

M at. 18. j

Em ery , i Zacha. 
Leonarda W yż: 
Ilei-kul: j Engie 
C zterech  K oro  
Teodora  Męczę 
Floren t:  iNimfy

11 I
Mat. 22..

aj M arcina  Łapie.

UJ

Aft
■śib

sionce wstę- 
ruja w znak 
ivediw iadka 

n. 11 go. 11 
a. 36 rano .

Ost. kw , 
11. 4  go. 10 
<in. 15 w ie ­

czorem.

Nów dn.j 
11 go. 8 mi. 
3o w ieczór

J )  P ie rw : 
kw: dn. 39 g. 
5 m. 47 w ie ­
czorem.

P e łn ia  
dn. 37 go. 10 
rni. 11 rano.

M a x y m t M o r a l h b .  J
Gdy się g r .ech u  dopuści, odniesie swe I Także i t e n ,  k tó ry  próżno przysięga ; j 

ka ran ie  ,^którego jeśli n ieazna , dw ojako j będzie p e łen  częstych najazdów.
I Jako  nie masz żadney g łow y szkodliw- i 

    i i
zgrzeszył.



NOVEMBER, HOREPŁ, LISTOPAD ma dni^So.

D. T, Święta Rzymskie według 
Starego Kalendarza. Św ięta Ruskie. L.

S . R z y m sk ie  w e d łu g  
now ego  K a le n d a rz a . 
G ru d z ie ń  w  L is to p .

|B .Z .
Z. L U N A C Y E .

1 W .
2 S.

c.
p;

5 s:
B

D zień  Z a d u szn y .  
T eofila i W ita lisa . 
K aro la B orom eusza. 
F.m eryka i Z achary ja.

K o zm y  i D a m ia n a . 
B. Jozafata A r. B. JV1. 
A kepsym a Bis: i Mę. 
Joanicyusza 'W ielkie . 
G alak tyona Męeż.

L»ydal-,a W y  zna. 
Serafiona Męcz. 
Leopol: i G e rtr . 
E dm unda Kisk. 
Gr'zego: i Salom.

■ K ią  ze j e d n o  p r z y s z e d łs z y ,  p o k ło n iło  M u .  M at. 9.

7
N. 
P .

8 W .
9 S.
0 C.
1 P .
2 S.

L eonard : 
l ie rk u l .  i  E n g ie lb er. 
4ch K orona t: i  S ew er: 
T eodora M ęczennika. 
A ndrz: z A w: i N im fy. 
M a rc in a  B isk u p a .
5 Br. P o l. i  M arcina.

Jerona M ęczennika.

O nisyfora iP o rfireg o . 
E rasta  i O lim pa A po. 
M iny i W ik to ra  Mm. 
Jan a  P a tr . A lexan.

18
*9
3 0

3 1  

33
23
24

M at. 9

E lżbiety W d o  
F elix a  i SympB: 
O fiaro: JS.Jr-.M- 
C ecylii Panny. 
K lem ensa Pap. 
Ja sa  od K rzyża.

k f  z iąw szy  człow iek, p o s ia ł  n a  ro li swo: M at. i 5 .
3 N.

14 P .
15 W .
16 S.

^ 7  c -
18
*9

Stanisła 
Serafiona M ęczeńnika. 
Leopolda i  G e rtru d y . 
E dm unda B iskupa. 
G rzegorza i Salom ei. 
E upsychiu : i Odona. 
E lżb iety  W d . K r  W ę .

F ilip a  A p o s t. Z a p u .  
Samsona W . D . 1 pos. 
M a te u sza  A p .  i F w . 
G rzegorza B iskupa. 
P la tona  i Rom ana. 
A bdyiasza P ro ro k a .

25
36
.27
28
29
30

M at. s4

P io tra  iD H fin y . 
F ak u n d a  i ózef: 
R ufina  iM answ , 
S atu rn ina Męcz. 
yindrzeja . A p o s . 
D ec. E lig iego  B.

‘trn ii
n  ;
Bfcii

j i S t o r i c < 5 ^ w * t . ę - i  

pup  w znak’ 
p i;;|f  rz e k a  dr.ia1 
gt v > c. 8 mi. 
gg | 6 rano .
tu as

Ost: kw 
d n .  3  g o d .  i 

mi. 35 rano

g / N ó w  d n  
10 go. 10 m 
58 rano.

G dy u y r z y c ie  b rzyd k ie  spustoszen ie . M .,t. 24
20 N. 

1 P.
22 W .
23 S. 
34 C. 
3-5 P . 
36 S.

* - - F e lik a
O fiarow an: JV. P .  M . 
C ecylii P an n y  i  Męcz: 
K lem ensa Pap: i M ę 
Jan a  od K r. i C hryzog. 
K a ta r z y n y  P . i  M ę . 
P io tra , K o u t . i D em .

P i p

F ilem o n a A postoła. 
A m filochiusza Bisku. 
K a ta r z y n y  Męczień. 
K lem ensa P ap ieża , 
A lim pinsza S łupnika.

L uc. a i.
3S, 5 A a V  Tii-a.
F  ranciszkaX aw . 
B arb a ry  P . i M. 
Sabby Opata. 
M ik o ła ja  B .  M . 
A m br. B. łF ig i.  
K i»p; Bbc: F; ifl>

B ę d ą  z n a k i  n a  słońcu  i x ię£ ycu . L uc, 21.
37 N
38 P.
39 W . 
5o S.

Fakunda. 
R ufina i M answ eta. 
S atu rn ina M ęczeńni. 
A n d r z e ja  A p o sto ła .

.i;l, %jij: 'wr,V: OiT,,

Stefana M ęczennika. 
P aram ona i F ilom en: 
A n d r z e ja  A p o sto ła .

11,Mat.
IM. 2- AdtYCtin- 
N . P .  M . L o r e t  
Damazego P ap i 
Spiryd: i Dy oni

"ft#
Wn
SE
W

t t

S b
%

P ie rw , 
kw a, dn. 18 
go. 2 mi. t 4 
w ieczorem .

Pełnia, 
dn- 35 go. 10 
m in. 9 w ie 
czarem.

M A  X  V M  Y M o  E  A  -L N  E .

szey nad głow ę w ężow ę, tak  n ie jest ża­
den gniew  jadow itszy nad gniew  n ie ­
p rzy jac ie lsk i.
(. "W olałbym  m ieszkać ze lw em  i z sm o­

kiem , aniżeli ze zła niew iastą .

Złość n iew ieścia  odm ienia 
a oblicze jey  czern i jako wći

M ała jest każda ^Tcśo p»rzeciw złości 
niew ieściey.

Jak o  s tai?etbu p rz y k ry  jest cbod ku
i 5



DECEM BER, 4 EKAEPŁ, G R U D Z IE Ń ma dal 5i.

D. T. Św ię ta  R zym skie  według 
Starego Kalendarza,

Św ię ta  Ruskie . L.
S. Rzymskie  według 
nowego  Kalendarza. 
Styczeń w G rudniu .

IB.Z.
I Z. LUNAOYE.

t C.
a P. 
5 S.

Eligiego Bis: Patr.U b . 
C kryzologaiB ibianny. 
Franciszka Xaw . W y

INauma Pro: i F ilaret. 
A bbakuka Proroka. 
Sofonijasza Proroka.

Lueyi Pan: i M. 
i4 Nikazego i Eutr. 
151 W alery  jana Bis

4 N.
5 P.
6 W . 
,7 S. 
8 C.

P. 
io S.

T t ś jest> k tóry  m asz p rzy isc? M ix t. i i .
J ' * B arbary . -

Sabby Opata.
* M ikoła j a S isk :  M ir .
Ambrożego Bis. -W ig h

Cypryiana i W a le ry i. 
N . JP. M . Loret.ańsk.

Sabby M nicha.

Ambrożego Biskupa. 
Patapiusza Biskupa.

M iny i Gorm. Mm.

Łazarza i Olimp: 
W ik tor: i Gran: 
Nemezi B. Such. 
Eugeni: i Teoli. 
Tom asza  A . Su. 
Zeno: i Anas: Sn.

K toś ty  jest? 1  W yznał, a  n ie  za p rza ł. Jana i.
11 N
12 P. 
5 W .

14 S.
15 C.
16 P.
17 S.

: Datnaze:
Spirydyona i  Dyonizy. 
Lticyi Panny i Męcz: 
Nikazego i E utr. Such. 
W alery jana Bis; i Mę. 
A naai): i Adela y. Such. 
Łazarza i Olimp. Such

Spirydyona Biskupa. 
Eustracyęsza i Lucy i. 
Tyrpa i Filemo: Mm. 
Eleuteryusza Męczę. 
Aggeusza Proroka. 
Daniela Proroka.

23
24 
2&
26

28
29

Luc. .3.

A da. i E w . W ig .

Ja n a  A p : i Ew . 
M łodzianków . 
Tomasza B.K. an.

18 N.
19 P,
-o W .

21 S.
2 2  c .  

p.
24 S.

S ta ło  się słowo P ańsk ie  do_Jana. Luc. 3.
a* "Wiktor: 

Nemezyusza i Fausty. 
Eugeniusza i Teofilak: 
Tom asza A posto ła . 
Zenona i Anastazy i M. 
W dktory i iR oxolany. 
A d a m a  i Ew y- ł Vigil.

Bonifacego IHf zeńn.
Ignacego M ęczennik: 
Julijanny Męczeńni. 
Anastazy i M ęczeńni. 
lociu M ęczenników. 
Eugenii Męcz: Post.

3o
,3 i

1
2 
5
4
5

_ Luc._ 2.

Sylwestra Pap. 
Jan. i -
Makarego Opa 
Daniela i Geno. 
Tytusa Bis: i M 
Telesfora P. iM .

s5 N
26 P.
27 W .
2 8  s .  

3Q Ł-
50 P.
51 S.

W y p e łn iły  się dni, aby porodziła ._  Luc. 2.

Ja n a  A post. i  E w an . 
M łodzianków . 
Tomasza Risk. ICantu. 
DawidaK.r. iLeopilda. 
Sylw estra Pap. W yz.

ibo i
. Cnie^aua. 1 Myaeim.i 
20,000 Męczenników. 

j 4, o o o  M łodzianków. 
Anozyi Męczennica. 
M elanii Mniszki,

■ 6
• 7 
■ 3
9

10
11
12

Mat. 2. _i^r ' K

Julija. i Lucyia.
A y'go b: i Sewer; 
M arcyji: P. i M. 
Aga tona i W ilb. 
Hygina Pap. M. 
Raynol: i H onor.

<a3S*

isb
ma

W

m

<£S3.

Sb

m

Słońce wstę-

Euje w z n ak 
ozierożca d. 

9 gp. 8 min 
§7 wieczór.

Przesil:  nocy. 
Początek  zimy.

_ Óst. kw. 
dn. 2 g. 2 m. 
i 5 wieczór.

^ N ó w  dn. 
to go. 4 mi. 
17 rano.

sj j )  Pierw 
Kwa. dn. 18 
go. 9 mi. 5 i 
rano.

_  Pełnia 
dn 26 go. i( 
mi. 5o rano.

M a  x  t  m r
piaszczystey górze , tak  niewiasta szcze- 
bietliwra cicbemu utę/ow i.

Niewiasta , która jest bogatszą , nif, m i\i 
jey, bywa gniew liwa, nie wstydliwa i ha­
niebna.

M o r a l n e .

Zła niew iasta, frasuje serca , zasmuca 
twarz, czyni myśl zraniony.

Tak osłabi ręce : zemdli kolana 1 nic 
dobrego niesprawi mężowi swemu.

16



D N I  Ś W I Ą T E C Z N E  I  U R O C Z Y S T E ,
w które u czący się  « >  Szkołach są wolni od nauk.

S T Y C Z E Ń
1, N O W Y  R O K , i rocznica urodzin N. 

W . X . H e l e n y  P a w ł Ów n t  w  roku  1807 
narodzoney dnia 9 Stycznia.

6, Z jaw ien ie Pańskie, albo 3ch K rólów .
L U T  Y .

2, G rom niczney N ayśw ięt: Panny M aryi. 
19 i 20, P iątek  i Sobota przed Syrną Niedz.

M A R Z E C  
4 , Ś w ięteg o  K azim ierza K ró lew ica .

25, Z w iastow anie N aysw ięt; Panny M aryi.
K  TV I E  C I E Ń

7 , W ie lk i C zw artek.
8, W ie lk i  P iątek.
9, W ie lk a  Sobota.

10, 11, 12, ZmartYYych: Pań; i ca ły  tydzień . 
21, Im ien in y  J k t Im tera to rsk iey  M ości 

A le x a n d r e  T eodorów ny, N. W . X . A le -  
X A N D R Y  N ikołajóyyky, N. W . X . A le x a n -  
d h t M jch ay łó  wny, i rocznica urodzin N. 
W . X . A le x a n d r a  N ik o ła je w ic z a  naro­
dzonego 17  A pr. w  roku 1818.

M A Y .
Św iętego  N ikołaja C udotw órcy. 
W n ieb o w stą p ien ie  Pańskie.
3o, Zesłanie Ducha Św iętego.

C Z E R W I E C .
B oże Ciało.
D zień urodzin J e g o  I m p e r a i o r s k i e y  

Moścr N i k o ł a j a  P a w ł o w i c z a  w  roku 
1796, i N. W . X . A l e x a n d r a  N i k o ł a -  
j ó w n y  w  rokn 1825.
Ś w ięty ch  A p osto łow  P iotra i Paw ła.

L I P I E C .
Daień uroda: Jr.p Im iosratorsk ily  Mości 

A le x  a m>ry Teobobów ny w  roku 1798.

9;
l 9 >
2 9,

29 ;

S I E R P I E Ń .
6, Przem ienię; P ańskie, i  roczni; urodź: N.

W . X . M a r y i  N i k o ł a j ó w n y  w  r. 1819. 
i 5, W n ieb o w z ięc ie  N ayśw: Panny M aryi. 
2 2 ,  K oronacya J e g o  I m p e r a t o r s k i e y  tiloscR 

N i k o ł a j a  P a w ł o w i c z a  Sam ow ładnącego  
Całą R ossyą i J e y  I m p e r a t o r s k i e y  M o­
ści A l e x a n d r y  T e o d o r ó w n y .

29, Ś c ięc ie  Ś w iętego  Jana.
30, Ś w iętego  A lexandra N ew sk iego . Im ie ­

n iny Nr- W . X . A l e x a n d r a  N ikołaje- 
w i c z a  , i rocznica urodzin N. W . X .  
Olgi N ikol a jo w  n y  w  roku 1822.

W  R Z E  S I E  Ń.
8, N arodzenie N ayśw ięt: Panny M aryi. 

i 4 , P od w yższen ie  Ś w iętego  K rzyża.
3 6 ,  Ś w iętego  Jana A posto ła  i E w a n ie listy .

P A Ź D Z I E R N I K .  
l ,  O p iek i N ayśw iętszey  P anny M aryi.

22, C udow nego Kazań: Obrazu N. P . M aryi.
L I S T O P A D .

1, W szy stk ich  Ś w ięty ch .
20, W stą p ien ie  na tron J e g o  I m p e r a t o r s k i e y  

M ości N i k o ł a j a  P a w ł o w i c z a  Samo-! 
w ładnącego Całą R ossyą i  K ró la  P o lsk i 

2Lj O fiarow anie N aysw ięt: P an n y  M aryi, j
G R U D Z I E Ń .

6 ,  Ś w iętego  N i k o ł a j a  C udotw órcy, i Im ie ­
niny J e g o  I s i r e r a t o r s k i e y  M ości N i k o ­
ł a j a  P a w ł o w i c z a - j

8, N iepokal: P oczęcia  Nayś: Panny M aryi. 
25, 3 6 ,  3 7 ,  Boże N arodzenie, i pam iątka w y ­

gnania F rancuzów  z kraju.
*

Prócz w zm ienionych  uroczystych  dni, w o l­
ni są od nauk od dpi. a3 G rudnia do dn. 2 S ty-1 
cznia, także W a k a cy y n e  w ed łu g  zw yczaju. |
j   1 7



i I N N E  D N I
, w k tó re  j w zm ien ien i U cznia

S T Y C Z E Ń .
5 7, Rocznica urodzin N. W . X . Ahhy P a-
1 ,w*>ówiiY w roku 1795.
1 165 Rocznica urodzin N. W-. X . A le x a B -  I bhy M ich  a y lq w B y  'w  roku  i 83i.
I 28, Rocznica urodź: N. W . X . .M icha ła  F a- 
1 w ł o w io z a  w  roku  1798.

L U T Y .  
i 3, Im ieniny N. W . X . A kry Paw łów hy.
1 4, Rocznica urodzin N. W . X . M a ry i P a - 
i w ł ó w s y  w  roku 1786. 
j 25, Rocznica urodzin N. W . X . M a ry i M i- 

CHAY’ Ó W 5Y  W  roku 1825.
A' T-r 1  E  C I  E  N.

27, Rocznica urodzin N. Gesarzewicza W . X. 
K onstahtyha  P a w ł o w ic z a  w  roku 1779. 

M  A  Y.
|  i 4, Rocznica urodzin M. W . X. E l ź b ie Yy 
§ M ic h a y łó w h y  w  roku 1826.

31, Dzień Im ienin N. Gasarzawicza W . X.

T A B  E  L  N  E ,
wie od n a u k  nie są w olni.

K o b s t a r t t n a  P a w ł o w i c z a  , N. W ;  X  
K o n s t a n t y n a  N i k o ł a j e w i c z a , i N. W- X . 
H e l e n y  P a w b ó w n y .

L I  F  I  E  C. 
i i ,  Imieniny N. W . X- Ci.gi N ik o ła jó w n y  
22, Imieniny N . W . X. M a r y i  N ik o ła jó w -  1 

r y ,  N<. W . X . M a r y i  M io h a y łó w h y  i N . | 
W . X . M a r y i  P a w łó w h y .  , 

S I E R P I E Ń .
16, Rocznica urodzin N. W . X. K a t a r z y r i |  

M ic h a y łó w r y  w  roku 1827.
W R Z E S I E Ń .  .

5, Im ieniny N. W . X. E l ż b ie t y  M i c h a t  |
ŁOWNY.

9, Roczn: urodzin N. W . X. K onstantyna 1 
N ir o ł a je w ic z a  w  r o k u  1827.

L I S  T  O P  A  D.
8, Imien: N. W . X . M i c h a ł a  P a w ł o w i c z a . 

24, Im ieniny N. W . X . K a t a r z y n y  Mr-
CSTAYŁÓWNY.

D N I  Z  W  T
w które się śpiewa po Kost

C Z E R W I E C .
17, P am iątka  zw ycieztw a cod Półtaw ą.

l i p i e c .
io , P am ią tka  pokoju zaw artego m iędzy Państw em  Ros- 

j syyskim i P o rta  Ó ttom ańską w  K ainardzy, i przyłącze- 
i n ia Tauryckiego państw a do dzierżaw y Kossyyskiey. 
'2 7 , W z iec ie  F re g a t przy AngUcie i p rzy  G rengam ie

S I  E R  P I  E  N.
g, Pam iątka w zięcia N arw y.

C I Ę Ż K I E ,
dołach  Te D eum  L a udam ut.

ig , P am ią tk a  zvrycieztwa odniesionego nad  w ojskiem  
P rusk iem .

W R Z E S I E Ń .
28, Zwyoie.ztwo odniesione nad G enerałem  L e w e n h a e -  

ptem .
P A Ź D Z I E R N I K .

11, W z ie c ie  Slisselburga.
L I S T O P A D .

3o, Św ięto  Ą ndraeja A postoła.

W  L A B  QM O Ś  Ć K I E D Y  W  W I L N I E  P O C Z T A  O D C H O D Z I
Na trak t pracz Kowno do St. Petersburga, W arszaw y, i do wszystkich miast w te j 

stronie leżących, .także do K rólestw a Polskiego, i drugich, państw i  miast za uiam p o łę -  
■lonych, również do Pru3, przsz Kowno i Ju rborg , w Niedziela i Czw artki.
' Na tra k t przez M ińsk do M oskwy, Mfctey Rossyi i W o łyn ia , oraz do w ssystkieh miast 
' w t e y  stronie leżących, w Poniedziałki i C zw artki 0 godzinie 4tey  po południu; p r z y j­
mowane zaś na takow e trak ty  korrespondency© będą w tea dm od godziny 7 do 11 1 rana.

| Na trak t przez Grodno do Białegostoku, przez Słonira da Brześcia i sa granicy do 
K rólestw a Polskiego, przez Nieświi i  Mińsk do Radziw iłłow a, oraz za granicę do A astry i 
i do wszystkich miast i państw  w toy stronie położonych, podobnież do W idz , W i>k.c-| 

ii m ierzą i T rok, we Sr z ody i  Soboty 0 godzinie 8mey po południu; przyytaowaae zaś na | 
|  te trak ty  k o ir e s p o n d e n ę y e  będą w tez dni od godziny 7 do 1 1  z rana. , 8  '  '  |



£I) O D A T p p |
D o K alendaria  Gospodarskiego na rok  185.2 . 

zaw iera jący  w  sobie różne
WIADOMOŚCI GOSPODARSKIE.

P r e z e r w a t y w a  d l a  b y d ł a  od  w s z e l k i c h  I 
c h o r o b .

W e ź  k w a te r k ę  m as ła  św ieżego , s zk lan ­
kę oc tu  w in n eg o ,  można p rz y d a ć  cokolw iek  
oleju  o rzech o w eg o  ; zm ieszay  t o ' w szys tko  
w  d o b ry m  roso le ,  i z ag rz a w szy  tro c h ę ,  d a j  

d ię c iu  w y p ić  na czczo : po  w zięc iu  ^tego 
le k a rs t ’.va , n ie t r z e b a  daw ać  jenzenia  aż w< 
c z te ry  godziny. W y n a la z c a  tego d o św ia d ­
czenia  radzi:  ażeby  daw ać  t a k o w ą  k u ra c y ję  
dla b y d ła  d w a  ra z y  na  r o k  : raz  , n a  w io ­
snę , p r z e d  w y p u szczen iem  b y d ła  n a  t r a ­
wę : d r u g i  r a z , w  jesieni p rz e d  w zięciem  
na ob o rę .
L e c z e n ie  w ołow  n a  z a m u le n ie  od  j a r z m a

W o ł y  dostają  zam ulen ia  i  r a n y  na 
k a rk u ,  k ie d y  w  s ło tę  p r a c u ją  w  ja rz m ie  ; 
tem u  się zaradza n a s tę p u ją c y m  sposobem  . 
W e ź  ziela n azw an eg e  b a b k i , takoż  ziela 
ro zc h o d n ik u  , l iścia z d rz e w a  m o rw o w e g o  , 
u t łucz  to , zm ieszay z b ia łk ie m  od jaja 
p rzy łóż  do r a n y  n a  k a rk u .

W a  r o z p a d n ie c ie  ro g u  u w o łu .
W e ź  sześć u n c y y  t e r p e ty n y  . jednę 

uncy ję  g u m m y  a rab sk iey ,  cq rozpuśc isz  na 
ogniu: w eźm iesz  p o tem  z łam any  rog , p r z y  
łożysz go na  swoje m ieysce  , i tą m aścią  
obłożysz  , o b w in ąw szy  ch u s tk ą  , i  ob w iąza ­
w szy  dob rze  . zostawisz ta k  p rzez  dziesięć 
diii; : p o te m  w eźm iesz  d w a  b ia łk a  od jaj: 
i garść  z g rę e b ie n ia  ln ianego  , k tó re  urno 
czyw szy  w  b ia łk u  , obwiniesz ty m  ro g  zia- 

jjmany.

K ie d y  w o ł j a d ła  n ie p r z y y m u je .
W e ź  d w a  jaja i m io d u  p rzasnego  , u- 

t łucz  to , zm ieszay dob rze  i d ay  w y p ić  wo 
ło w i ;  p o te m  w eźm iesz o t r ę b ió w  i zmieszasj 
z solą i to będziesz  d a w a ć  do jedzenia .

N a  u t r z y m a n i e  w o ło w  p r z y  z d r o w i u
ch.i s i t a

Na p o czą tk u  w io sn y  będziesz  daw ał 
b y d lęc iu  p rzez  p ię tn a śc ie  d n i  n a p o y  nasie  j  

.pojący: W e ź  p ię tnaśc ie  u n c y y  cebu li  czer- 
wroney , k tó r ą  d ro b n o  p o k ra je sz  , p r z y d a j  
do tego t r z y  f u n ty  k o rz e n i  p ie t ru s z k i  i 
t r z y  garśc i soli , w sz y s tk o  to nalejesz  sie- 
dm ią  k w a r t a m i  w in a  cze rw onego  i zagotu­
jesz ; tego n a p o ju  t r z e b a  daw ać  cod z ień  z 
ra n a  po p ó łk w a r ty .

Ufa o p u c h łe  n o g i  w o łom  i  ko n io m .
W'"eź l iścia  bzo w eg o  , k tó re  utrzesz 

z sad łem  w ie p r z o w e m ,  z io b iw s z y  z tego 
p la s tr  , p rzy ło ży sz  do  n o g i  c h o re y  i obw i 
niesz.

N a  z e  g w o żd że n ie .
W y n a l a z ł s z y  m ieysce  . gdzie  jest k o r  

zagw ożdzony, i  w y ją w s z y  żelazo: W e ź  ter-j 
p e ty n y  i  o l iw y ,  co ro z p u śc iw sz y  na  ogniuj 
w iejesz do ranjy. p o te m  w y k ro isz  ze słoni-! 
ny  fo rm ę  k o p y ta  k o ń s k ie g o ,  k tó rą  w łożysz  
m iędzy  k o p y tą  i  p o dkow y .

N a  sp a d n ie  n i  e k o p y ta .
W e ź 1 uncy ję  w o s k u ,  ty leż  m i o d u ,  i 

tv lez  t e r  petyny": z tego zrobisz  maść, którą:



bbłozysz nogę konia ; trzeba tę maść p rzy­
kładać przez dwa ty g o d n ie , polem weź­
miesz aloesu, m elro sa ru m , a łunu, każdego 
!po pół uncyi , z lego zrobisz nową maść , 
którą takoż trzeba przykładać do nogi. Po­
lem dla. przyśpieszenia odrośnienia kopyta : 
Weź trzy kw arty  winnego octu , siedem 
uncyy wapna niegaszonego, tyleż miodu 
przasnego , co wszystko zmieszawszy, zago­
tujesz , tym  obmyway nogę trzy razy na 
jdzień.

j N a  zrośnięcie rozłupanego kopyta .
Weź starego sadła wieprzowego , i 

tłustości koźley, zmieszawszy, zrob z tego 
plastr , k tórym  obłożysz kopyto , i  trzymać 
będziesz poty, aż zrośnie.

N a  dychawicę.
W eź ziela nazwanego o strzyca , wyci- 

jjśniy z tego sok i daway pić koniowi.

1 N a  pora tow an ie  konia w jakieyko lw iek  
n iezna jom ey  chorobie.

W e ź  po jedney uncyi cukru lodotva- 
giego i cynamonu, po dwie uncyi goździków 
i  cukru faryUy, zagotuy to wszystko .w w i­
n ie  w  naczyniu kw artow ym  i day wypić.

Przeciw ko chorobom owiec, pochodzącym  
z pastw iska  mokrego i błotnistego.

I  W eź  z Apteki oleyku terpelyno-wego 
I ( oleum tereb in tinae  ). Niedawray owcom 
1 nic jeść przez dwanaście godz in , potem na 
I czczo będziesz dawał każdey po łyżce teg<s 

oleyku zmieszanego z wodą , tak , żeby 
dwie części by ły  wody, a trzecia oleyku.

S trzy ie n ie  owiec.
Czas naylepszy, do strzyżenia owiec, 

est na początku lala ; po ostrzyżeniu trze- 
ja nasmarować owcę maścią zrobioną z wo­
sku, oliwy i wina. Ta maść zachowuje o w,- 
ce od wszelkich krost, i  to sprawuje: ze po 
niey prędzey i delikatnieysza wełna odra­
sta.

Sekret na  w y gubienie wszelkiego roba­
ctwa  tv pokojach.

W eź liścia orzechow włoskich, gotuy 
w wodzie przez godzinę , jak się dobrze u- 
gotuje , zley tę wodę , do którey potem 
wyciśniesz sok z liścia ; tą wodą poieway 
ściany i podłogę , doświadczono : że to jest 
sposob nayskutecznieyszy do wrygubienia 
wszelkiego robactwra, i utrzymania ochędo- 
stwa w pokojach.

Sposoby proste do w ynalezien ia  źrzó- 
dła  ziemi.

i, Rzecz jest doświadczona , że na wiosnęll 
śnieg prędzey puszcza w. tych miey- 
scach, gdzie są źrzódła ukryte; zatem, 
kiedy na równinie wyda się takie 
mieysce , że na około śnieg zostaje , a 
na śrzodku go nie masz , można bydź 
pewnym, że tam się znayduje źrzódło. 

3 , Latem, kiedy dla wielkich upałów trawaj 
pożółknie , w tych mieyscach , gdzie, 
utrzymuje swoją zieloność i w ig o r ,' 
źrzódła się znaydują.

3, W  jesieni i latem, osobliwie z rana, mo­
żna uważać na łąkach, kiedy jest rosa^ 
obfita : tam, gdzie się źrzódła znaydu­
ją , rosa na trawie nie będzie.

W I A D O M O Ś C I.i
W y ję te  z D zien n ika  W 'ilenskie^

i, Sekret, aleby m ieć dobre g a tu n k i  
j  ab tek.

j W iadomo, że naylepsze gatunki jabłek

g o s p o d a r s k i e

o-o, z O ddziału n a u k  stosow anych.

otrzymują się przez szczepienie , lecz czę­
stokroć także i wyradzają się. Anglik I).f 
radzi w  tym celu sposob następujący:
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W  każdem zupełnie doyrzałem jabłku, jest 
jedno lub dwa ziarna zupełnie okrągłe, in ­
ne zaś bardziey spłaszczone; te -więc okrą­
głe ziarna brać należy, cbcąc się docho­
wać dobrych gatunków' ja b łe k ; gdyż z na­
sion płaskich , zawsze się poślednieyszy o- 
trzymuje owoc.

2 , Sposob odżyw ienia pow iędły  eh. roślin.

Bierze się mocnego spirytusu winne­
go ( spiritus vini rectificatus ), ile potrze­
ba , rozpuszcza się w  nim tyle kamfory, 
aby nią spirytus zupełnie by ł nasycony : 
co się poznaje po tern , że się kamfora do­
dana więcey nierozpuszczą, lecz na dno 
naczynia opada. Potem bierze się do za­
mierzonego celu stosowma ilość wody 
dżdżowey, lub rzeczney, i dodaje się na 
każdy łot wody, dwie krople wspomnio- 

.nego spirytusu kamforowego. W  wielkiey 
massie , gdzie ważenie pojedynczych łotow- 
byłoby utrudniającem , dosyć jest brać na 
konew wody , łyżkę stołową spirytusu 
kamforowego. Ponieważ k a m fo ra , za ze­
tknięciem z wodą , natychmiast się oddzie­
la i wodę nakształt skórki powleka , po­
trzeba przeto wszystko dobrze skłócić, pó­
ki kamfora zupełnie się nierozpuści. W  
wodzie kamforowey, przygotowaney tym 
sposobem , zanurzają się mnieysze rośliny, 
jako też te w szystk ie , k tórych  liście i 
młodsze pędy zupełnie zwiędły i uśpione- 
jmi zostały, tak, ażeby ich wszystkie części 
jwodą okryte były . P o  upływ ie dwóch , a 
naywięcey trzech godzin, pomarszczone li- 
jście rozwiną się , zwisłe pędy wyprostują 
się , a kora przyschła i pofałdowana nano- 
wo się wygładzi. .Rośliny wydobywają się, 
sadzą natychmiast do ziemi tłustey i pole­
wają się czystą wodą dżdżow'ą, ltsb rze- 
u z n ą ; przyczem starać się należy o to, aby 
promienia słoneczne do nich niedochodzi- 
jły , dopóki się dobrze nie wkorzenią. 
jWiększe rośliny i drzewa wstawiają się 
korzeniami na trzy  godziny do wrody kam­
foro wey , a pień i gałęzie często się nią

i

skraplają i ciągle wilgotne utrzym ują: ce l  
do odświeżenia kory zanurzenie całey ro |  
śliny pierwszeństwo trzyma. Stopry i zra |  
zy podobnie się traktują. Dłużey nad go­
dzin cztery nienależy zostawować roślin 
w wodzie kam forowey; wszystkie bowiem 
części , które się w przeciągu tego czasu 
nie poprawiły, zupełnie są obumarłe.

5, Sposob w ygubienia  hretew w ogro­
dach i na  łąkach.

Samołówki na kretów nie są tak sku­
tecznym śrzodkiem ich w ygub ien ia , jak 
wytrucie . Aby kre ty  tym sposobem w y ­
niszczyć , trzeba przysposobić robactwa 
wszelkiego rodzaju , pozabijane posypać 
stłoczonem na proszek wronim okiem czy­
li kiłczyberem (n n x  vomica ) zmieszać do­
brze i tak zostawić przez dwadzieście 
cztery godzin , nim będą użyte. Fotem o- 
twiera się nora, do którey wkładać należy 
po trzy takich robakow z kaidey  strony, 
nory. Jeśli łąka jest bardzo wielka, w ów- 
czas nie można wprawdzie wszystkich nor 
wyszukać i robakami opa trzyć , lecz im 
więcey tego śrzodka można użyć , tern pe- 
wnieyszy będzie skutek.

4, Sposob ochraniania  naczyń* m iedzia ­
nych  od śniedzi.

Zwykle naczynia miedziane po ja- 
kiemkolwiek użyciu wycierają do suehości, 
dla zachowania w czystości ; lecz doświad-[ 
czono także , iż zamiast tego , jeśli się też 
naczynia ciągle utrzymywać będą w wo­
dzie, do tego stopnia blask swóy zachowa-] 
ją , jak gdyby były  niedawno zrobione , i 
bynaymniey żadnego szkodliwego na zdro­
wie nie mają wpływu.

5, Sposob fa rbow an ia  tka n in  p ięknym
kolorem żó łtym .

W szystkie praw ie farby używane w; 
farbierstwie, otrzymują się z królestwa r o ­
ślinnego ; dla tego : że wprowadzenie ich
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j'do w łókna , składającego tkan iny , jest łat- 
ijwieysze , aniżeli farb kopalnych ; wszakże 
1'tamte nie są tak. trwałe, jako te, pod w pły-  
jwem na nie światła. Do rozpuszczonego 
i  w wodzie i przecedzonego auripigmentu, 
Id olewa się slaby kwas siarczany, k to iy  
! form uje bardzo piękny osad żółty. Po ob- 

I myciu w odą , gdy się tan osad rozpuści 
w antmonijafcu, zanurza się w  ni ta jedwab, 
wełna, bawełna, lub len , które chcemy u- 
farbować. Substaneyje te i tkaniny z nieb, 
i wyjęte z. roztworu są bczfarbne , lecz w 
! mi arę ulatniania się atnmonijsiku nieznacznie 
żółknieją.. "Wełnę należy walić i przewra- 
jcać w kąpieli ammonijackiey, ażeby do­
brze płynem przesiąkła ; poczem albo się 
z lekka ’w y ż y m a , albo tez suszy się roz­
wieszona. Baw ełnę, jedwab i len dosyć 
|jest zanurzyć tylko do płynu farbującego. 
Tkaniny łatwo się tym płynem przeymują; 
lecz powinny: bydź dobrze wyżymane. Au- 
jri pigment wszelkie odmiany koloru żółtego 
nadawać im może.

6, O użyciu  jagód  czern icy  na  fa rb ę .
Jagody te oddawna używają się w  nie­

których krajach półhocnych Europy do 
farbowania różnych tkan in  kolorem nie­
bieskim , lub fijoletowym , i chociaż dotąd 
nięodkryto jeszcze sposobu robienia tych 
kołorow trwałem , wielu jednak fabrykan- 

gtow zapew nia: ze czernicami wybornie
jjraożna zastępować drzewo "kampeszowe. 
i Odwar czernic, farbuje zaprawioną ałunem 
ifwełnę , niebieskawo - f ijoletowym , a tkan i­

ny lniane i nici , naypięknieyszym grana­
towym , który od kwasów zamienia się 
w  czerwony.

7. Sposob w ykadzan ia  nowych lub świe­
żo pom alow anych pokojów.

Trzeba postawić śrzód pokoju , na 
płycie kamienney fajerkę z żarem, a zam­
knąwszy dobrze komin i okna , wsypać no 

jolę ‘dwie lub trzy garści jadłowcu , i zam- 
fcr.ąę drzw i na całą'dobę. Po upływie te­

go czasu, wszelka szkodliwa wonią w  P ° - |  
koju zniknie ; to zaś ma jeszcze do siebie i 
dym jadłowcu , ze meblom i sprzętom n ie - i  
szkodzi. I

8, S p o s o b  prędkiego ugaszenia  ognia  1 
wszczętego w kominie.

Kiedy się zapali w  kominie , jakkol- 
w jakby był ogień gwałtowny, w mgnieniu j 
oka ugasić go można, wrzuciwszy do ogni- j 
ska , ze dwie garści kwiatu siarczanegjo.: 
S iarka, któr-ą przedają w postaci proszku,! 
zowie się kw iatem  siarczonym . I  pod-, 
niosłszy końce sukna , czy też inney zasło­
ny, którey użyło do zakrycia z przodu ko-j 
mina. Sposob ten- tak jest skuteczny, ze; 
każdy gospodarz , powinienby chować w. 
pogotowiu na kominie funt przynaymniey 
kwiatu siarczanego.

9, Sposob zabezpieczenia  od ognia drze­
wa do budowy.

Pan Paw  Anglik wynalazł mieszani­
nę , którą drzewo do budowy przeznaczo­
ne , gdy powleczone będzie , zabezpieczone 
zostanie od spalenia. Na tę powłokę drze­
wa , bierze się naytwardszy kamień w a ­
pienny, i ile bvdź może, wolny od piasku, 
glinki i  innych częścią obcych. W apno 
wypalł  się w p iecu , uciera się na proszek- 
i przesiewa. Jedna część tego w apna niie- 
sza się naydokładniey z dwiema częściami, 
co do wagi wypaloney i podobnież ńa 
proszek utartey gliny. Biecze się też jedna 
część gipsu rvypalonego i u tartego, doda­
je się do niego dwie części gliny wypa- 
ioney i utartey , a dopiero ta mieszanina 
z pierwszą naydokładniey się miesza. W  
mieyscu sucheei, od powietrza ząbezpieczo- 
nem można tę mieszaninę przez czas długi 
zachować. Do użycia miasza się z czwartą 
prawie częścią , co do wagi , wody, którą, 
dodawać należy zwolna , ciągle mieszając.] 
Tym sposobem zrobiona tnassa użyje sięjj 
do powleczenia zrębu , który przez to od j 
oc-nia się zabszpieczy. Mieszanina ta z cia- ś
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sem nabiera twardości kam ienia , nie przy- 
jciąga wilgoci , i na ciepło nieodpada gdy 
'będzie zrobiona jak należy i przyłożona na 
dr .ewo dobrze wysuszone . t rw a  bardzo 
długo bez nadwerężenia; nadto: gdy jeszcze 
jest miękka, można ją wedle upodobania z 
jakąkolwiek farbą połączyć.

10, Sm arowidło zm n ie jsza jące  tarcie  
osi i innych  części koł

Ołówka ( grafit ) 25 funtów, ze 100 
funtami jakieykolwiek tłustości, lub olejów' 
umieezane należycie , dają smarowidło 
zmnieyszające tarcie wszelkich machin, i 
zabezpieczające od rdzy metałle; płótna zaś 
i skóry niem napojone, -wilgoci nie prze­
puszczają; tłustość wrszelako Świnia daleko 
lepszą się. bydź okazała od wszelkich in ­
nych.

11, D rzew o fa rh ie rsk ie  nowo-odkryte.
r~>

W  Gujana odkryto nowe drzewo far- 
ierskie, które P a ra g a to n  naz-wano. Xvora 

jdrzewa tego gotowana wr wodzie wrydaje 
jfarbę nieblakującą od żadnych kwasów ; 
'ocet w inny  owszem, kwas cytrynowy i 
jkwas krem otartarow y dodają nowey tey 
(farbie żywmści i mienią ją w piękny kolor 
(różowy. Farbować w nięy snadnie można 
rzeczy jedwabne, lniane i bawełniane. hia 
jedwabiu wydaje się naypiękniey, ipniey 
pięknie na płótnie, a naypośledniey na ba­
wełnie. I  korzenie lego drzewa gotowane, 
jwrydają dość piękny kolor .różowy; lecz ten 
'pełznie na słońcu daleko prędzey, aniżeli 
kolor podobnyż z innych drzew farbior- 
skich.

Odkrycie to ogłoszonem zostało sk- 
niedawno w  Madrycie W'yszłem dziele Pa­
na D. I). G. Fernautes obeymującśm wiele 
iważnych wiadomości, w  fizyce, jeografii i 
h is to ry i  naturalney, pod napisem: In fo r -

mes sobrę a lgunas perducciones n a tv r a ­
tes. ( Uwagi nad^ niektóremi niedawno w 
Hiszpanii odkrytemi płodami n a tu ry ).

12, Sposob niezaw odny gotowania ja .y  
miękko.

Trjidną zaiste jest rzeczą, ażeby ku­
charka gotując jaja na miękko, tak ugadła. 
aby te nie zgotowały się, ani za nadto 
twardo, ani też nie pozostały syrowe. Lecz 
ugadnienie to nie jest zbyt trudnym sekre­
tem i polega na postępowania we Franćyi 
W tym wrzględzie używanym, a to jest na ­
stępujące: Skoro woda w~ garnku, w któ­
rym jaja gotowane bydź mają do-wrzącego 
ióydzie stanu, na ten czas w ukrop ten 

naywiększy rzucają się jaja, odsuwa się gar 
nek od ognia i stawia się w  znaczney ou 
tegoż odległości. .Gorącość wrzące/y wody 
jest właśnie dostateczną do otrzymania żą 
danego stopnia miękkości, jaja nie będą sy 
rowe, ale też i nie z twardnieją. Skoro wro 
da ostygnie, wyyasują się jaja, i już są zu 
pełnie stosownie do życzenia ugotowana.

i 5, O p rzym io ta ch  dobrego zep rzęzn e-  
go wołu.

Dobry zaprzężny woł nie ma bydźj 
zbyt tłusty, ani chudy, powdnien mieć dłu 
gis obrosłe uszy, wńelkie, mocne i prosto' 
stojące rogi, wielkie, czarne oczy, szerokie 
czoło, dobrze otwarte nozdrze, mocną szyję,' 
krzyż i piersi szerokie, mocne kolana, k ró ­
tk ie  i grube nogi, a na tych kró tk i i czar­
ny włos, wielki brzuch, prosty i pełny 
grzbiet, długi i dobrz^ obrosły ogon.

W o ł przed trzema laty nie ma bydź; 
do zaprzęgu używany,- po skończonych tych,; 
powoli go przyuczać należy ; dłużey nad 
osim lat w  pracy go trzymać nie można,' 
bo więcey, aniżeli osim lat pracujące wo­
ły, nie są zdatne.
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N O G  P I E R  W S  Z E G  0  D N T A  R O K U .

Pod czas zimney nocy pierwszego 
dnia roku, Alexy, starzec siedemdziesiąt­
y m  siedział w oknie; smutne oczy raz 
w lepiał w  Niebo okryte gwiazdami, drugi 
raz spuszczał na. ziemię- Grob jego odmy­
kać sie zarzynał; już z e s z e d ł  siedemdziesiąt
stopni,' a w mieyscu uspokojenia i ^ h ych 
wspomnień , dźwigał srogą pamięć błędów 
i ciężar z'gryzoty. Zdrowie jego zniszczone, 
dusza skołataną była, serce przepełnione 
żalem, wiek sędziwy znaczony goryczą. Um 
spłynioney młodości stanęły mu nagle przed 
oczyma. W spomniał na tę ważną chwilę, 
kiedy mu Oyciec dał do w yboru dwie dro- 
iri : „ J e d n a  z nich, mówił , prowadzi do
"k ra iny  szczęścia i pokoju; druga wiedzie 
„do ciemney i ponurey pieczary, gdzie ga- 
,,dv jadowite mieszkają^.

Niestety! węże serce jego ujęły, tru  
cizna skaziła jego usta, wiedział już teraz,
którą obrał drogę  , _a

Wzniósł znowu oczy do Nieba, i za 
wołał z boleścią: „ O powróćcie dni m ło­
d o ś c i  mojey! Oycze! postaw mnie znowu 

na rozdrożu życia, ażebym w ybra ł  ina- 
czev“ ! Ale młodość już uleciała, „a Uyciec 

oddawna już nieżył. Uyrzał dwa błędne 
ognie, powstały z bagmstey doliny ii ucm- 
kły, a on rzekł: „ T a k ie  by ły  dni o błąkań 
moich,,! Zobaczył gwńazdę spada^cą, leciała 
i znikła w przestrzeni. „ T a k  ]a z tego 
„świata zniknę,, ! zawołał, a w yrzutów  su- 
mnienia ostrze, przeszyło wskros serce jego. 
W te d y  ogarnął myślą rówiennikow swo­
ich, którzy z nim razem, dziećmi i młode- 
mi byli. a teraz dobrzy Obywatele, O jco ­
wie przykładni, miłośnicy wiary i cnoty, 
spokoynie i bez łzy uronienia kończyli Bok 
jeden, drugi zaczynali.... W  tem odgłos 
.dzwonow zwiastujący nowy postęp czasu, 
obił się o jego uszy. Odgłos ten przypo­
mniał mu Rodziców, przypomniał mu pios- 
b y ,  które niegdyś za syna w takow ej 
chwili nieśli do Boga; przestrogi, jakie mu 
dawali; prośby, których stał się niegodnym;

przestrogi, z k tó rych  nie korzystał!... P rz y ­
walony ciężarem żalu i wstydu, nie mogr 
już patrzeć dłuźey w to N iebo , gdzie mie­
szkał Oyciec jego; spuścił oczy, rzuciły się; 
z nich łzy rzęsiste, głuche westchnienie) 
dobyło się z serca, i zawołał raz jeszcze: 
.Powróć, luba młodości! ach, powroc,,. ;

1 młodość wróciła! bo to wszystko 
snem było przykrym, k tó ry  dręczył. Ale- 
xego pierwszey nocy Nowego Roku. W  sa­
mym kwiecie wieku będąc, starosc była 
marzeniem, ale błędy istotną prawdą. Obu­
dziwszy się, powstał z łoza, padł na kola 
na, podziękował Bogu, że mógł jeszcze po 
rzucić drogę występku, wyysc z oiemney 
pieczary, wrócić na drogę cnoty, i doysc 
do krainy szczęścia i pokoju. Powroci 
doszedł -  W róćcie  się wraz z mm mło 
dzieńcy, jeśliście, jak on, zbłądzili. Ten sen 
Alexego, kiedyś sędzią waszym będzie. Bo 
gdy późńiey przyciśnieni żalem i zgryzotą; 
zawołacie: „ Powróć! luba młodości ! ach,
powróć,,! młodość nic powroci.

P I Ę K N Y  P R Z Y K Ł A D  LUDZKOŚCI.

W  czasie woyny między Francyją  a 
Hiszpaniją 1811 roka, w pewnem miaste­
czku Hiszpańskiem nad rzeką Tagiem, za­
mordowano kilkadziesiąt Niemców Kapi 
tan Kontyngensu Niemieckiego odebrał po- 
tym rozkaz od dowodzącego Jenerała I r a n -  
cuzkiego, ażeby toż miasteczko w  perzynę 
obrócił, i zamknął mieszkańców, izby ci w 
nieczynney rozpaczy, patrzeli na Pak ce 
ich majątki. Kapitan człowiek ludzki, od­
bywając drogę, zajechał do K lasztoru, 
crdzie Xięża przez swoję goscinnosc, zjedna­
li sobie szacunek obu stron wojujących. 
W yjaw ił  tajemnie Przeorow i , cel swojey 
wyprawy, i posłano śpiesznie umyślnego z 
uwiadomieniem o niebezpieczeństwie, aże­
by starce, dzieci, i kobiety, z naylepszemi 
swojemi sprzętami scbromc się mogły d°



owego klasztoru — Kapitan inną, drogą ru­
szył do miasteczka, kazał pozostałym męz- 
■czvznorn zgromadzić za miastem drzewo i 
słomę i zapalić je. Domy zostały ochronio­
ne; po dwu-godiinnym pożarze, wysłał K a­
pitan umjrślnego do Jenerała, i prosił o 
{przebaczenie mieszkańcom; lees odebrał 
jrozkaz, ażeby ogień trw ał ai do południa, 
ico też przez zniesienie nowego drzewa i 
belek z kilku publicznych domow usku­
teczniono. W rócił się potym Kapitan; mie- 
Iszkańcy płci męzkisy z miasteczka, odpro­
wadzili go do klasztoru, zkąd wyszli na­
przeciw nich starcy z kobietami i dziećmi, 
którzy, jak. tylko się dowiedzieli., iż Kapi­
tan  nie tylko ich życie, lec* nawet domy i 
tnajątki uratował, upadli przed nim, i z 
nayźywszem uniesieniem składali mu dzię­
ki, całując jego ręce, nogi i suknie. Nad­
szedł takie i "zacny Przeor, ten prosił, K a­
pitana, ażeby ni# w, nadgrodę, lecz na pa­
miątkę przyjął od ni#fo jedyny kleynot, 
który posiada, to jest Krzyż do noszenia
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na piersiach. Nazajutrz z rana dowiedział i 
się Kapitan, iź Jenerał wie już o wszyst-J 
teiem; i ni® mało się strwożył, gdy został 
od niego zaproszony na obiad wraz -ze 
wszystkiemi OlTicerami. Poszedł, oczekując! 
kary, lecz był przekonany o wspaniałości 
swojego czynu. Jenerał przyjął go surowo, 
i dał mu znak, ażeby poszedł z nim do 
przyległego- pokoju; tam wziął go za rękę, 
patrzał na niego z zroszonemi łzami oczy­
ma prze* chwilę, ścisnął go mocno, i te 
tylko wyrzekł słowa: TVPan mię rozu­
miesz; a potym wraz z nim powrócił do i 
gości. Kapitan, który nagle wyjeżdżając, zjg 
oyczyzny, zostawił nieco długów, posłał | 
krewnym swoim Krzyż ofiarowany odPrze-ljj 
ora, z tym dopiskiem: Jest on i będzie łe*;| 
dyną moją zdobyczą w Hiszpanii.., P rzy -jl 
kro mi pozbywać się jego. Uprzedaycie go 1 
jednak , i zapłaćcie moje długi. Familijal 
zapłaciła małe jego długi, a Krzyż zacho-1 
wała jako skarb familijny.

C IĄ G  J J A L S Z T  F R A K I

Znaki d id iu  na słońcu.
Jeżeli promienie słoneczne świecą przez 

'obłoki czerwone, i  czarno-brunatne; także 
kiedy w wieczpr promienia o gęste chmu­
ry się obijają, spodziewać się trzeba dżdżu 
z jwiatrami, według czasu i pomiarkowania 
krajów. _

Jeśli słońc# głęboko zda się bydz w 
Niebie, tak jakoby hyło wciśnione w siwy 
obłok, na wschodzie słońca, a promienia 
się rozszerzają na północy, niepewną pogo­
dę znaczy.

Jeśli słońce, kiedy wschodzi, albo za­
chodzi, zda się bydź blade, ponure, albo 
jpoczerniałe, deszcz gęsty potym bywa.

Jaśli promisai© słonoczue obtoczył o- 
ibłok czarny tak, żo nikędy niejasno, niesta­
teczną pogodę przynoąi według czarności 
johłoktt.

'T K I  G O S P O D A R S K IE T .

Jeśli blade koło, albo czerwone około,' 
albo niedaleko słońca, albo też wyobrażę-' 
nie słoneczne, które się zdadzą jako dwoje, 
albo troje słońca blada we, wtenczas, kiedy 
Wschodzi, albo zachodzi słońce, pt wne wia­
try, albo deszcz, a czasem oboje razem 
przypadają, toż znaczy słońce czerwoniawe 
•wschodzące, albo zachodzące.

Gdy niektóre czarn# obłoki słońce 
wschodzące, albo zachodzące zasłaniają, i 
słoneczne promienia po nich się rozciągają^ 
pewny deszcz i wiatr. Toż znaczy chmura, 
albo obłoczek przed słońcem wschodzącym 
idący, albo też gdy słońce zachodzi

Znaki d id iu  po miesiącu. |
Deszcz pewny i szturm, jeśli nuesiąe po 

nowiu, albo pełni, po pierwszej i ostatni*?; 
kwadrze, blado-czerwony się pokaż#, «vvi-
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£ać jednak to w szystko  potrzeba, co się ni 
l e y  o pogodzie  pow iedzia ło:

" Jeś l i  m ies iąc  odę ty ,  p o c h m u r n y ,  i  oba-  
d w a  r o s i  ja k o b y  p o s iu ia łe  św iecą , deszcz 
n ie m a ły % p a d n ie .  A  g d y  się zda, ze p rzed n i j  
ro g  m ies iąca  jakoby  p o c z e rn ia ły ,  p ie r w s z e ­
go dn ia  deszcz spadnie .

Je ś l i  w ia t r  od p o łu d n ia ,  w  te n  czas, gdy  
mieniąc n a s ta w a ;  w ie je ,  albo^ t rzec ieg o  d m a  
potym . n ie s ta teczn y  n ó w  aź do p ie rw s z e y  
c w ie rc i ,  toż u w a z a y  po  pierw^szey ć w ie rc i ,  
po p e łn i ,  i  po os ta tn iey  ć w ie rc i :  bo j*ko
się t rzec iego , a lbo c z w a r te g o  dn ia  s t a w i ,  
tak  c a ły  ty d z ie ń  z e j d z i e ’. S rz o d e k  m ies iąca  
czarny , a lbo b la d y ,  deszcz znaczy .

Je ś l i  się m ie s iąc  n ieokaze  po n o w in  z w y ­
c z a jn i e  do czasu, a l b o  s i ę  _ \v  sw ojey  s łu ­
s z n e j  m ie rz e  nie s taw i ,  jeś li  n ie  masz w ie l -  
jkiego w iatru ,  p e w n y  deszcz.

Jeśli  m iesiąc  w  nocy jasny prom ień ku  
ra d io w i okrętow em u, gdy p ły n ą ,  albo po 
morzu jadą, obróci, deszcz w k rótce  żegla­
rze opow iadać zw yk li .  *

Jeśli  s łu p y ,  albo prom ienia miesięczne  
nizko kn ziem i czarne i c iem ne, a w krótce  
petym  w ia tr  od  zachodu słońca , dzdzem
czas z e jd z ie .

J eś l i  ko ło , które około  m iesiąca b yw a ,  
jest z rozm aitych  farb nakształt tęczy ,  a l­
bo ze p rz y d łu ż e y  około  miesiąca trwa, o d ­
miana pogody nastąpi, w  potężny  deszcz z
wiatrem. ,

W i e l e  k o ł  około miesiąca jedne po d ru­
gim następując , aże się  w szystk ie  odm ie­
niają w  czarne, albo brunatne o b ł o k i , 
strzeż się d ługiego  i tęg ieg o  dżdżu.

b y w a ją  pod czas znaki około miesiąca, 
które się zdadzą jakoby  dwa, albo trzy  
miesiące b y ły :  jeżeli się tedy takie ukażą, 
a zwłaszcza na zachód słońca, długi i w ie l ­
ki deszcz przynoszą lak, że nie bez poivo-  
dzi b yw a.

T ęcza p rzec iw ko  m iesiącow i,  albo przez 
Imiesiąc idącą wr nocy: znaczy nieśU tecznoa t  
p ow ie trza ,  pod czas trwającą n iepogodę z 
|w ichrami i  % srogiemi Zawartkami.

Z n a k i  d&dzu p o  gw iazdach  i p o  
plane tach .

J e ś l i  ja ś n ie j s z e  i  w ięk sze  g w ia z d y  są 
k o ła m i  ob toczone ta k ie m i ,  jako około  m ie ­
siąca b y w a ją ,  a zw łaszcza c za rn iaw em i,  a l ­
bo z ie lonenń , ob iecują  deszcz. T a k ie ,  jeśli 
same g w iazdy  p o c h m u rn e  i n ie jasne .

Je ś l i  g w iazd  nie w ie le  w id ać ,  zw łaszcza  
k ie d y  n ie  masz c h m u r ,  m o k ro ść  d ługa  n a ­
s tępu je .  Toż znaczy p a ta  z z iem i w y c h o ­
dząca  tak ,  że led w o  g w ia z d y  znać.

Z n aki dsidzu z górnego p o w ie tr za .
C z e rw o n ia w e .  a lbo c z a rn o -b ru n a tn e  o 

b ło k i ,  k tó re  p rz e d  s łońcem  ran o  pow sta ją  , 
są p o s ła m i dżdżu.

G d y  w id ać  w o d n i s t e j  b a rw y ,  a lbo c z e r ­
w o n ia w e  i  c iem no-z ie lonaw e  o b ło k i , '  r o z ­
w le k łe  nakształt w e łn y ,  od w sch o d u ,  albo 
zachodu pochodzące, drugiego, albo trzec ie ­
go dnia dźdźe nastąpią : potym  toź czynią
obłoki, k tóre  niedaleko od ziemi, od spodu  
czarne , s z w ierzch u  czerw oniaw e, p osp o li­
cie też ob łok i,  od z ach o d u  słońca p o w sta ­
jące szare, deszcz trwający przyw odzą.

Także czarne gęste obłoki, od tey  stro­
ny, zkąd wiatr  pochodzi, im czarnieysze są, 
im  da ley  się z w ia trem  rozciągają, tym  
p e w n iey  dłngo trw ający deszcz oznaymują.

Toż znaczą czerw oniaw e i  blade obłoki, 
które ze w szech  stron kupam i się zbiegają: 

M gła  długo na powietrzu  stojąca, nie  
bez dżdżu na ziemię spadnie.

C ich y  w iatr , k tóry  się po stronach i 
tam k ręc i ,  a naybardziey  od zachodu jest 
p ew n ym  posłem  dżdżu. /

T oż znaczą tęgie" w iatry , które p o sp o l i­
cie w ich ra m i zow iem y, nagle przypadają­
ce, i  które się do koła kręcą, proch , s ło ­
mę, i  insze lek k ie  rzeczy  porywają, pioruny  
zaraz za sobą i dżdże ciągną na w io sn ę ,’ la ­
tem i  pod czas jesieni.

G dy  w ie le  grzm otow  na początku w io ­
sny, lata i jesieni, w ich row ate  n iepogody  z 
gw ałtow n em i w iatram i następować z w y k ły  
bea omyłeifia; a potym  w ię k sz A  i  dłuższe
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niepogody, im częściey i bardziey  w  czar­
nych  obłokach b łyskanie i grzmoty.

Jeśli się .po pogodzie tęcza na p o w ie­
trzu ukaże z czarnedai obłokami, przez k i l ­
ka dn i po tym  deszcz trwa. , \

Jeśli się tęcza na zachód słońca, gdy 
słonce zachodzi, u k a ż e , grzmot i deszcz 
znaczy względem czasu.

Długo trw ający  zachodni w ia t r ,  pospo­
licie dzd?em się kończy; a j im  tęższy wiatr, 
tym większy i dłużey trw ający  deszcz 
przynosi.

Po  długo trw ających  i zbytecznie gorą­
cych suszach, w ie lk ie  i d ługie dżdże i mo­
kra przychodzą.

Z n a k i did%u p o  wodzie.

Jeśli rosa nie upadnie, a zwłaszcza, k ie ­
dy w ia t ru  nie masz, w nocy na ziemię, oso­
bliwie pod  czas pe łn i ,  następuje deszcz, 
pod czas i  w ia tr .

Banki, k tó re  się na wodzie czynią, jeśli 
wielkie i długo trw ają: w ielk i i długo 
trw a jący  deszcz, w  ziemię w siąkn ie  bez 
wiatru , i nad zwyczay nagie m o k ry  czas 
nastąpi.

Cicha, i stojąca woda, jeśli się nad zw y ­
czay swóy zgrzeje, bez światła słoneczne­
go: grozi niepogodami, choć czasem nie za­
raz przypada.

G dy się rosa po drzewach, po ścianach, 
i in n y ch  jak ich k o lw iek ' rzeczach, wiesza 
kroplami: deszcz znaczy.

Jeśli  się morze zburzą pod czas cichego 
czasu: często desce z opowiada. l o z  znaczy, 
jeśli piana się morska nad zwyczay swóy roa- 
włóczy, a w a ły  tęgo bełkoczą, i nad wzgląd 
ludzki wysychają- po dżdżu, potym w ia try .

G dy żaby nazbyt i ustawicznie krzeczą, 
wrzeszczą, .wyjąwszy wiosny początek, za­
wsze deszcz opowiadają.

Ewby gdy często w yskaku ją  nad wodę, 
pod czas pogody, tak jakoby chciały latać, 
dżdzowi się przyszłem u i-adują.

Z n a k i  d id z u  z  ziem i, i  tych  rzec zy ,  któ- j 
re się n a  z iem i zn aydu ją .

W  niek tó rych  stronach są wysokie gó-j 
ry ,  z k tó ry ch  k iedy  się kurzy, albożehiad 
ich 'wierzchem stoją obłoki gęste, bez w at 
pienia deszcz przypadnie.

Także, k iedy się dym nad górami WTłó- 
czy, i k iedy  góry, albo lasy nad  zwyc.za.y 
szumią. Beczki, albo naczynia, w  których  
słone rzeczy chowają, zwykły, się jakobyi 
pocić, w ilgotność na się brać, także i sarru 
sol gdy dobrow olnie topnieje, to wszys.tke 
deszcz znaczy.

Jeśli oley w  tempie bez p rzyczyny p r y ­
ska, i k iedy  około świecy gorejącey koła 
nakszlałt tęczy, deszcz znaczy. K ie d y  ogień 
suchy' toż znaczy. -

Kiedy dzw ony nad zw yesay daleko, al­
bo zegar, s łychać, 4 es2'cz znaczy: także .
k iedy się strony na In s tru m en tach  wszel­
kich padają, albo rw ą ,  i targają. Szum w 
polu bez przyczyny  pow stający , desze? 
znaczy.

Członki stłuczone, i rany  zgojone, w i ­
nienie i inne p rzypadk i  cielesne uleczone, 
gdy boleją, deszcz znaczą.

P tacy ,  k tó re  rię aa  skałach, albo na 
d rzew ach mnożą, gdy swoje mieysca o p u ­
szczają, a w  poJe w yla tu ją  kupą', desze? 
znaczą, także ptacy, k tó re  się na mokrych 
m iejscach, na jeziorach lęgną, gdy się czę­
sto nurzają.

K iedy  k u ro w ie  często pieją, zaraz po 
zachodzie słońca, albo na początku nocy, 
deszcz oznarmują. Także,- k iedy sję k u ry  w 
piasku trzepioczą. albo w  ziemi, albo w ro ­
ny kupam i wysoko wrzeszcząc latają. Toż 
znaczą jaskółki tup nad w odą latające , i 
piersiami i skrzydłam i w  wodę uderzające, 
law i sam^się przelatując, d ług i deszcz po­
ty m i bywa,

P ch ły  i m uchy  gdy nad  zwyczay b a r ­
dzo kąsają, deszcz znaczy.

Z n a k i dzilźu z rosy.
K ied y  niebo jasne i pogodne, a zwłaszcza
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'w nocy, która jest przychłodnieysza, a ro ­
sy nie masz, znak, że rosa z dżdżein spa-

(.Dokończenie p r a k ty k i  gospodarskiey w

~  & Ó Ż  PI £  M F Ś

jTen n mnie młody, kto zdrów.
A ten bogaty, kto nic nikomu niewinien.
Nie tern wielki, co się go ludzie obawiają;
Lecz ten, którego wszyscy, jak Oyca, k o ­

chają.
Nie ten u mnie źył długo, kto wiek prze­

żył długi;
Lecz ten, k tó ry  chwalebne zostawił zasługi.
W olę ubogą cnotę, jak bogaty występek.
Chorującemu na żółtaczkę, wszystko się 

żółto widzieć daje.
Ludzie przez całe życie i wiek swóy nay- 

więcey się o to . starają , ażeby bogato 
umierać.

Fortior  est ille qui se ipsum quam quis 
fortissima vieit menia.

Na niedorzeczne pytanie, milczeniem się 
odpowiada.

Mężowie zwykli się zwać głową żon swo­
ich.

Jakże nogi niemają się plątać, kiedy się 
głowa czasem chwieje. ■

Co za honor starać się, jak biedną zwiesdź 
dziewczynę, k tóra nad łzy i słabość 
wrodzoną, żadney inney niema dla sie­
bie obrony.

A naprzód, mówi X ią ? e , trzeba o tym 
wiedzieć, że kiedy dobrze jeździć v. cho­
dzić, lepiey w domu siedzieć. (Krasicki).

Nie wtenczas wydaje się biegłość i dowcip 
sternika, kiedy i morze ciche i w ia try  
posłuszne.

Mężczyźni mówią do rozumuj niewiasty do 
serca.

Złe ziele naybardziey się krzewi, toż i roz­
pusta nayprędszy wzrost bierze.

Chcesz bydź nieszczęśliwym ciągle, stan się

8 tylko tkliwym na naymnieysze drobno­
stki.

dnie; także gdy bardzo, rano rosa upadnie,' 
kiedy ledwo rozeznać.
p r z y s z ły m  K a len d a rzu  będzie połołono )

V >

I  I  Z  D  A N  1 A.
W sty d  jest barwą cnoty.
Kto starał się za młodu bydź starym, ten 

na starość zawsze będzie młodym ( Ar- 
cy-Biskup Siestrzencewicz ).

Jak  pod kryształowym lodem nayprzepa 
śeistsze ukryw a się błoto, tak pod po­
wierzchownego pozorem pięknego uło­
żenia się nayczarnieysze dusze miewa­
ją częstokroć siedliska.

Z jednego kwiatku pająk t ru c izn ę , a

Eszczołka użyteczny miod wysysa, wy- 
iera.

W olę sam śmiać się, jak drugich śmieszyć.
Nie dla tego żyję, abym jadł, ale dla tego 

jem, abym żył.
W olę bydź przyczyną śmiechu, jak p ła ­

czu.
Naymilszą jes t  rzeczą milczeć, gdy serce 

mówi.
Piękna Dama, a niecnotliwa, jest dla męż­

czyzn, co ulep dla ptaków, do którego 
lgnąc, giną-

Ucho nie oko ma obierać przyjaciela.
Pierwsze zawsze mieysce rozumowi i cno­

cie, niż bogactwom i urodzie dają.
Nie znam innych źródeł, k tóreby za sobą! 

ciągnęły szacunek dla człowieka, prócz 
rozumu i cnoty.

Czulszym czyni w intei-esiach przyjaciela 
nadzieja, a niżeli wdzięczność.

Wszystko ten posiadł, k tó ry  żadney chc i­
wie niepragnie rzeczy.

Ogień doświadcza złota, obmowa cierpliwo­
ści, a bieda szczerości przyjaciół.

Użycie dobre, lub złe rzeczy jakiey, ale 
nie samą rzecz ganić powinniśmy, czyż 
dla tego strzelba, albo noż jest złym, że 
ktoś z desperatów im sobie życie^odbie- 
ra?

38
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1 ,
T y lk o  ś c i e l e  i z ie len ie jące  się t r a w y  

t desze* ożyw ia , a suche, u sch łe  zaś i
z w ię d ła  gniją od niego.

J a k  u m a lo w a n e j  D a n ie  v. D si«w czy* i»  k to  
j w ie rz y ć  taca#, k iedy  je y tw a rz  n a w e t
j jest k ła m s tw e m  cecb o w asa .
B ia łog łow a ' jest podobna  do śm ie rc i ,  k tó r a  

g o n i ,  k io  p r z e d  n ią  u c ieka ,  a s t ro n i  od 
{ tego, k t ó r y  jey  szuka. 
j W o l ę  żw aw ego  wstrzyma®, jak n ied b a lca  
] p o p y c h a ć .
'P łaszczy ć  p rz e d  a m b i tn y m  i d u m n y m , jest 
j to  jego p y c h ę  do w yższego  posunąć
j s to p n ia ,  ale  f ia y le p ie y  n b d b a ć .
Ś m ie rć  m a  p o d o b ień s tw o  do ło k c ia  k u p ie c ­

k iego, k tó ry m  ta k  k i r  i  sam odzia ł,  jako 
p u r p u r ę  i  z ło to g łó w  m ie rz ą .

S t e r n ik a  w ś ró d  n aw alnośc i ,  żo łn ie rza  w 
j  b i tw ie ,  a p rz y ja c ie la  w  b iedz i#  nay- 

le p ie y  poznać  można.
J a k o  n ie  k ażde  w in o  , t a k  też n ie  każdy  

j c z ło w ie k  od s ta ro śc i  k w a śn ie je .  
(P rzechodzącego  k toś  p o t r ą c i ł  i  k r z y w d z i ł  
I n a  u l ic y ,  m nx ra d z i l i  zemścić się, Ze nie-
| w in n ie  sk rzy w d zo n y .
M ości P a n o w ie ,  ażeby  m n ie  k o ń ,  w ó ł ,  albo

i osie ł  p o t r ą c i ł ,  czyżbym  się słusznie g n ie ­
w a ł ,  k a ż d y  tak  czyn i,  ja k  może.

Z ło to  ma tę  w łasność  co s łońce , k tó re  i 
j św iec i  i '  grzeje.
J a k  D o k to r  po ję z y k u  częs to k ro ć  poznaic  
i -chorobę, tak  ró w n ie  z sam ych rozm ów
1 dociec  m o ż n a ,  jak i  jest  czy y  w n ę t rz n y
J c h a r a k te r .
S z lach ec tw o  bez  p r z y m io tó w  osobis tych , 

ma p odob ieńs tw o  do c y f ry ,  p r z y  k tó re y  
k ie d y  n iem a  jednos tek ,  n ic  n ie  w aży , nie- 
znaczy.

K to  m a s todoły , m a m yszy , a k to  m a skar-  
i b y ,  m a  złodziejów.
Zdołko się n ie ro z k rz ew i ,  g d y  go często 

przesadzają ,  ta k  i cz łek  n ig d y  się nie 
zapomoze, g d y  us taw iczn ie  m ieysca  i 
ob o w iązk i  odm ienia .

• H ie t rz e b a  ża łow ać s t r a ty  t y c h  rzeczy ,.p rzez  
j k tó r y c h  pozbyc ie  się o a  w ięk szey  uw al

1 n ia m y  się szkody.

P c tw a rc e  i szarpacze cudzey  s ła w y ,m a ją  tę 
w łasność ,  co sadza, ko ło  Ik tó iey  żaden siei 
n iee trze  bez zw alan ia  się i bez p lam y.

A jak sadzaj j jn  jest rzecz j a t a  bielsza, ty m :  
czarność  w i iu h .h u e y sz ą  na  n iey  d o tk n ą w -1* 
szy się  zestaw uje*; tak  ludz ie ,  ip i* 's ą l  
c u o t l iw s i  i l e p s z e j ' s ł a w y ,  ty m  oszczer-łf 
ce ostrzeysa# jadem um aczana z ta y n y c h  I 
k ry jó w e k  sw o ich  rzu ca ją ,  na  d o b re  i c h i  
im ię ,  p o c isk i  

Sama ty lk o  p rzec iw n o ść  w ie lk ie m i  umie,;
r o b ie  ludzi.

W  t y c h  n ieznaczn ie  p r z e tw a rz a m y  się, z: 
k tó r e m i  n ayczęśc iey  p rzes ta iem y .

Niema nad sum ien ie  szczerszego przyjaciela.;  
C bóztw o jest “Zawsze w o ln e  od zazdrości, j  
J a k  p o k o ra  zacności i ro z u m u  , lak  p y c h a  

n ik czem h o śc i  i  g łu p s tw a  n a y p e w n ie y -  
szym  b y w a  zada tk iem . j

Nie k to  siła  um ie, ale k to  co potrzeba , ' 
dość m ą d ry .  >

M a r tw y  d y s k u rs  bez  sk u tk u .
Ustawiezirością rz e c z y  pow szednie ją .  
P rz e p la ta n e  rzeczy  upodobańsze.
P rę d z e y  się w e  złey  spo łeczności zepsow nćj 

niż z d o b re y  n a p ra w ić .
K to  z ręczn iey  um ie  p o k ry w a ć  swoje w'y~- 

s t ę p k i , tego częs tokroć  n a z y w a m y  cno_- 
t l iw y m .

N aygorę tszy  a f fe k t  n a y p rę d z e y  się w ysili ,  ■ 
Z w ie rz c h n ik  w  u k a ra n iu  n ie  zem sty  , alo 

p o p r a w y  szukać p o w in ien .
K to  sk o ry  do u k ło n ó w ,  a p r z y ly m  o ra c y ą  

często p r a w i ,  coś n a  c h y t r e g o  poszedł, i  
D bogi i  a m b i tn y  to w ie lk ie  n ie  do p a ry .  j  
Jako  w  tęczy  p ew n o śc i  f a rb  zrozum ieć, tak  

n ie k tó r y c h  p ew n o ść  cn o ty  i  fan tazy i  n a - ’ 
znaczyć t r u d n o .  7 7 d

Ni# m aję tność ,  albo in t r a t a  czyn i boga tym .
ale r z ą d  i u m ie ję tn y  rozchod .

Dając, zyskuie , k to  godnem u  daje.
Ł a tw o  te n  zle m ó w i,  k to  do b rze  m ów ić  

nie  um ie .
Nie zje żaba  w o łu ,  lubo  nań  gębę  rozzjawi.j 
Ze z łey  g ęb y  n ie d o b ra  m ow a.
M e u c z e rp n ą ć  z b ło ta  czy s ley  w o d y .
Z pustey  s todoły , lecą  ty jko  sow y.
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jOgromny zwierz na oszezęk drobnego szcze- 
niuka nie spóyrzy.

Złe zwierciadło złą postać wyraża.
Cudze,złe na słońcu, a swoie w cieniu s ta ­

wiamy.
Sam sobie tylko dobry (sobek) przyjaźni 

nie nabędzie.
Więcey przykład w ludziach, niż rozkaza­

nie może.
Urzędów i dostatków ludzie dobrzy tak , 

jak lekarstw używają, aby ludziom po­
magali.

W ie  lipie rzeki cicho płyną, a małe s trum y­
ki z szumem się po kamieniach wloką. 

Piękny żart, kiedy bez szkody, holu i przy- 
mówki.

Powaga na ństawicznym widoku spowsze­
dnieje.

Lepsze nierychłe bezpieczne, niż skore po-
deyrzane.

Niemnsz plotkom lekarstwa tylko milcze­
nie.

Trudno przerobić co się złym urodzi — 
( dla tegoż dawna przypowieść ) Sowa 
nieodradza się w gćkoła.

Nazywamy człowiek?* rozumnym przez 
wzgląd v. w miarę, powszechney wszyst­
kim niewiadomości.

Lepszy Sędziego fawor, niż racya z Statutu. 
Prawo jako pajęczyna, bąk się przebije , a 

mucha u więźnie.
Prawdy, a żartów trzeba jak soli zażywać. 
U niepewnego Doktora naypewnieysza ną 

śmierć Recepta; a nieuważnego Konsy- 
liarza rada na zgubę.

Kto się niedouczy, albo przeuczy; szkodliw­
szy bywa nad prostaka, 

t Niech się naybardziey wysmuchnie sowa. 
przecież niedoydzie sokoła.

Z Panami, jak z ogniem, zblizka sparzysz 
się, a zdaleka niezagrzejesz się.

Niemała mądrość, mądrze mówić; lecz nay- 
większa mądrze czynić.

Naco szukać.tuza, kiedy można szóstką za- 
bip.

Stanie za lekarstwo wrzodowi, gdy go nie-

Nie przysypuy soli niepokosztowawszy.
Jednych chwalcmy dla doskonałości; d ru ­

gich, że umieją pokryć swoje przywary.
Wolę otwartego nieprzyjaciela, niż przy­

jaciela obłudnego.
Złych ludzi naypięknieysza w  życiu dzieło, 

kiedy umierają. j
Nie wały ludzi, ale ludzie w a łów  bronićj 

powinni. _ i
Naywięksża pochwała jest dobrze czynić, a 

pochwał nie pragnąć.
Nieoczerni błoto póki się go niedotkniesz.
Pijaństwo nieczyni wprawdzie złey w czło­

wieku natury, ale ją odtóywa.
Ci, co naygorzey czynią, zwykli pięknie 

móv: ić.
Naylepiey zwyciężyć nieprzyjaciela, gdy 

mu dobrze uczynisz.
Lepiey jest swoje stracić, niż cudze niesłu­

sznie zyskać.
Napróżno usiłujemy, namiętności nasze po ­

krywać płaszczem pobożności i honoru, 
zawsze się one jćdnak i z pod tey zasło-1 
ny ukazują.

Niebraknie nam siły , do zniesienia cudzego 
nieszczęścia.

Nietyle czasem ściągamy na się prześlado 
wań i nienawiści przez cnotę, ile przez 
talents.

N iektóre  uw a g i n a d  życiem  ludzkiem.

To p ew na , że prawdę miiey nam wyznać, 
niżeli komu słuchać; ale nie oglądaymy 
się na’ to , kiedy ona jest gruntem cnot 
wszystkich, a prawidłem Boga i ludzi

Pochlebca jest kłamcą , mówfąc to , czemu 
sam niewierzy, i jest podłym, nie mają 
śmiałości mówić tego , co myśli.

Mam dwie skrzynie ( mawiał Symonides ): 
jedną wdzięczności ludzkich, drugą mo­
ich pieniędzy; skrzynia wdzięczności o 
biecanych zawsze p różna!

BLiedy nie masz tyle rozumu, żebyś có do­
brze powiedział , raiey przyntaymniey 
tyle rozsądku , ażebyś milczał.

Od fałszywey przyjaźni, która nas imlcz-
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kiera gubi , czy liż  nie lepszy n ieprzyja­
c ie l  każdy, ten  w ie lk i  nauczycie l , k tó ­
ry  szpieguje i  w yrzu ca  śmiało w szy s t­
k ie  złe sp raw y  n a sz e ; a którem u za 
naukę w  ten  czas p łac iem y , k iedyśm y  
się popraw ili .

Naypierwszy rozum swoje g łupstw o pozna­
w ać i  poprawiać. Czemuż inszych b ł ę ­
dom nie ulegać , k i e d y  zadamy tego , 
ażeby i  naszym ulegano ?

C z ło w ie k o w i ,  któregoś sk rzy w d z ił  obnia- 
w ian iem  , jakże ciężk ie  przyw rócenie  
s ła w y ,  chociażbyś ją dał , k ie d y  s łyszą­
cy  gadanie tw oje  pow ied z ie l i  to inszym,  
których  znow u z b ie r a ć ,  i  z b ł ę d u ' w y ­
w odzić  nie w  tw o je y  m ocy.

Nie w szy s tk o  zabawie , nie w szystko  m i ło ­
ści w ła sn ey  posw ięcaym y , bobyśm y  
z gruntu obalili  społeczeństw a.

N ayszczęśliw szy  ten stan cz łow iek a  jest , 
k ied y  może m śc ić  się nad nieprzyjacie­
lem  , i  n ie c h c e ,  a przyjaciołom  swoim  
ch ce  św iad czyć  i  może.

K ied y  c ię  honor cnoty' n ie  p r z y m u sz a , nie 
przym uszay  n ikogo w  posiedzeniu  : bo 
inaczey  stracisz praw o podobania się.

C złow ieka  zacnego lada fraszka nie w zru ­
szy; i  k ied y  g n iew  nieróżni się od sza­
leństw a  , ty lk o  że trw a króc iey ,  któżby  
choć na czas ch c ia ł  b yd ź  szalonym ?

Z A G A D K I .
i ,  Jestem coś, a n ie  s tw o rzen iem ,

N ie  istotą , lecz jey  c ien iem  ,
N i cz łek iem  , ani A n io łem  ,
N i  rzeczą , ani ż y w io łe m  ,
N i lekkością , ni ciężarem j 
N i p ró żn y m rna św iec ie  darem ,
B y łe m  przr^ świata s tw o r z e n iu ,
Sam stałem się w  oka m g n ie n iu ;
A le  n ie  w iem  , w  k tórey  dobie ,
K ie d y ,  i  w  jakim sposobie.
B y łe m  , gdy się B ó g  rozgniew ał ,
I  ma św iat  w o d ę  w y le w a ł  5 
Ja b y w a m  p rzy  każdym zgonie , 
Spycham  i  sadzam na Tronie .

In n ym  krótk i , innym  zbywam , =
Jak bystra w oda  u p ły w a m  ,
Na m nie kochanek narzeka ,
I  skazany co m nie czeka.
Ja użyty  byw am  różnie ,
Zle, szczęśliwie, marnie , próżnie ,

■Jestem początkiem i  k o ń c e m ,
I  jak cień  chodzę za słońcem.
B y w a m  w  w-oynach w  k r w a w y m  boju .
I  w  nocy  nie  mam pokoju ;
Ja pomagam , ja i szkodzę .
K łó tn ie ,  smutek, m iłość  rodzę.
Jestem daw ny, jestem n o w y ,
P rzy k ry ,  zim ny, c ie p ły  zdrow y,  
Bezem nie  się nie nie dzieje ,
Ja wskrzeszam  wr ludziach nadzieje ..  
Jestem  jedtM , ale w szędzie ,
S łużę  w szystkim  za narzędzie ,
K ażdem u jestem potrzebny,
Czy naganny, czy chwalebny;
M ó y  kres nikogo niemin.ie ,
Jestem przy hażdey go d z in ie ,
Za to now ym  uczczeń darem ,
Nazywają m nie Zegarem;
T e y  zamiany, to jest: w . d ą ,
Ze m nie w  w ięk szey  liczb ie  k ładę (*).

2 , Ja się w  w ie lk ic h  dem ach rodzę ,
S łużę  często m nieyszym  Panem ,
Z ły m  przykładem  w ie le  szkodzę , 
Podobać się chce. tyranom.
N ie  tnanhżadnyck zw iązków  z cn otą ,  
Przec ież  onę ch w alić  lu b ię  ,
M iło śc i  w ła sn ey  pieszczotą ,
P raw d ę  w  snmey p raw d zie  gubię. 
Czasem się s łów k o  w yślizn ie  ,
Co m nie przyrów na truciźnie.

5, W  z w ie rc ied le  każdy sw e sk a ty  w id z i ,  
W e  m nie  postrzega sw e w a d y  dusza , 
Każda zw ierciad łem  szp etn ośćś ię  brzydzi. 
Na mnie się gn iew em  z ły  cz łow iek  w zrusza 
Z w ierc iad ło  można na sztuki pobić  ,
Jeśli k o k ie tce  starość o^aże.
Ze mną nie  można n ic  zgoła zrobić  , 
Choć g* naygorzey praw dą urażę.

(*) W  R o ssy i Z e g a r  n a z y w a ją  czasy.
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Każdy człek, dobry, cieszy się zo mnie , 
Ze złym człowiekiem zawsze się kłócę , 
Gdy me przestrogi idą daremnie ,
W  tgn czas na mego wołać porzucę.

, 4, Jestem rzeczą płynną , rzadką , 
j I od wszystkich używaną ,
* Płynę tak , jak woda gładko ,

Z niektórą od niey odmianą,
W  ten czas w sztukę się obrócę ,
Gdy pierwszą z liter odrzucę ,
. Zgadniy, jakąrn j*st zagadką. -

Jestem lekarstwem, byłam imieniem, 
Nie jestem sławńą dawuem znaczeniem 
Móy zgon tak wiele dofcazał ,
Ze nie jeden krwią się zmazał.
Dziś nie jestem tey powagi •
Nikt się nie mści mey zniewagi , 
Dostanie mnie za trzy grosze ,
Zgadniy teraz , ktorn jest proszę.

6, Ti składu do siebie podoba# ,
Znaczenie mamy osobne ,
Ghoć wspak nasz wyraz czytany, 
Nieezyni w słowach odmiany,
Jaki mamy tego powod ,
Siaaz w tym wierszu zaraz—dowod.

7 , Z sześciu liter siebie składam ,
Zadney z nim sama nie zjadam ,
Zmaz jedną , zostanie jedna ,
I nie^będę więcey biedna.

3, ja  jestem źwiayze wgpaniałe ,
Zasługuję na pochwałę ,
Połoi cyfrę przy mym przodzie ,
I  zostanę rybą w wodzie.

g, Jestem zbożem , rosnę wszędzie , 
Znajomem wielu nasieniem ,
Gdy mnie piąta część ubędzie , 
Nazwiesz mnie w ten czas imieniem.

to, Bez ust, bez uszn, słyszę i gadam ,
Na zawołanie wam odpowiadam ,
Jestem w uźycin; bat# ni* w modzie , 
Służę ku wielu ludzi wygodzie.

Bo kiedy kogo ganią lub chwalą ,
Ze ja roznoszę', na mnie to zwalą , 
Powtarzam głos wasz i czasem złaję , 
Kiedy syllabę pierwszą utaję.

11, Każdy -wynalazek sławny,
Czy on nowy, czyli dawny,
Zda się , że człowiek łakomy,
Uczył robić masło z słomy.
Poty mieszać słów tych hasło ,
A£ się zrobi z słomy masło,

12, Starsza jestem od człowieka ,
Jam mu dała życia zorze 3 
Niewdzięczny na mnie narzeka ,
I  wnętrzności moje porze.
Karmię go moim żywiołem ,
Przyymę go w moję wnętrzności ,
I  za karę niewdzięczności ,
Zmieszam go z. moim popiołem.

13, Jedne czyszczę , drugie trawię ,
Służę zbytkom i potrzebie ,
Patrzających na mnie bawię , - 
W zrok obracając na siebie,
Jestem wspaniały, bywam dość drogi,
I  nic droższego nie ma nade mai*, 
Nienasycony, łakomy, srogi ,
I  często niknę nikczemnie ,
Za kilka groszy można mnie dostać ,
I  ze mną dzieci igraszki stroją ,
Lecz jak się moja umnoży postać , 
Tysiącami mnie nie uspokoją.
Czasem, w tę porę mniey zrobię szkody, 
Kiedy przeciw mnie idą do wody.

14, Każdy mną żyje i we mnie ginie ,
Źle bydź bezemnie , i ze mną ,
Dwa sobie skutki przeciwne czynię , 
Nie jeatejuTrzeczą nikczemną v 
Godna pochwały, ora* nagany,
Mam moje w świeci* znaczenie ,
Mną wszystkie żyją naypierwsa* staay, 
I nieme oraz stworzenie.
Nie uwijając siebie w bawełjw*,
Jestem i życia i jadę pał ft*-
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O D G A D N I E  N I  A  Z A G A D E K .

i ,  C zas, 3 . P o b c h le b s tw o . 3, Sum niekie. 4, W o b a . Pierwszą literę odrzuciwszy TV 
pędzie  O ba. 5, L u jc re c y ja  le k a rs tw o . Lukrecyja  była H eroina R zym ia n ka . która  ■' 
zadaną p rze z  siebie śmiercią sobie sam ey , pobudziła do wypędzenia Tarkwimuszow. 
6 , Z a r a z — D ow ob. Te słowa chociaż na wspak czytane nic odmieniają się. 7 , B if/dna. 
Z  sześciu się liter składa . zm azać jedną B  i zostanie J e d n a . 8, KuŃ. Położyć na  
przedzie O i będzie Okuń. 9, G ro c h . Z  pięciu liter się składa , zmazać p iątą  częsc, 
to jest: literę jedną G i będzie R o ch  imie. ] o, E cho . Które często pierwszą syllabę 
u.ymuje , i zam iast kocham  , odpowiada Chak- 1 G ^ ło —ma—sto. 12, ZfMJUlA- i 5, 
O gień . i4 , P o w ie t r z e ,  którem każdy żyje , i w niem ginie.

O  Z A Ć M I E N I A C H .

W  tym roku jedno tylko zaćmienie słońca da się widzieć na horyzoncie W i­
leńskim.

Zaćmienie to słońca będzie dnia i 5 lipca. Początek zaćmienia przypadnie o go­
dzinie 3, minucie 5g, środek o godzinie 4, minucie a, a koniec o godzinie 4, mi-, 
nncie 2 6  wieczorem.

Ś W I Ę T A  I  P O S T Y  S T  A R O  Z A  K O  N  N  T  C B.

S T Y C Z E Ń
(Od  m Szwat do 12 Oder Igo).

3, Szabath Szyrach ( Sobota pieśni).
5, Chamisza oser biszwat ( piętnasty 

dzień miesiąca Szwat ). Radosny.
2o, Rosz-chodesz Oder Byszonh ( Nów mi* 

siąca Oder Igo ).
31, Dragi dzień Rosz-chodesz.

L U T Y
(O d  1 2  Oder Igo do 11  Oder lig o  ).

3 , Purym  Roton radosny.
4 , Szuszan Purym  Roton.

19, Rosz-chodesz Oder szeyny ( Now mie 
I siąca Oder ligo .
20, Dragi dzień Rosz-chodesz.

m a r z e c
( Od 11 Oder l ig o  do i 3 Nisan  ).

3, Post Estery Ikrólowey.

4, Purym, (dzień wielce radosny se sgaby 
H am ana).

5, Szuszan purym ( dzień w mieście Szu­
szan niegdyś’stołecznem Pcrskiem ), ra­
dosny.

20, Rosa-chodess Nisan (Nów miesiąea Ni- 
san).

3i ,  Post pierworodnych.

K W IE C I E Ń  
( Od i 5 Nisan do i 3 I r  ).

5, Peysach , ( dzień 1 W ielkanocy, czyli: 
wyiście z Egiptu).

4, Drugi dzień Święta.
5, 6, 7 , 8 , Cholhamoed ( powseedne dni 

między świętami).
9, Siódmy dzień święta.

10, Ostatni daień święta.
11, Isru ch&g (przydatek do święta). Ra­

dosny.
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i8, Rosz-chodesa I r  (Nów miesiąca Ir).
ig, Drugi dzień Rosz-ckodesz.
35, 28 i 2 Maja, Taynes bebab (Post nie­

których Izraelitów pobożnych w Ponie­
działek , Czwartek i Poniedziałek ).

'  su r
( Od i 5 I r  do i 5 Sywan  )-

6, Ląg haomsr ( 55ci dzień od W ielkano­
cy). Radosny.

18, Rosz-chodesa Sywan (Nów miesiąca Sy- 
wan).

20, 21, 23, Szelosze jem® hagb&ła
towanie się do przyięcia Praw Boskich). 
Radosne.

.25, 24, Szewues ( święto tygodniowe, to 
iest: 7m tygodni od święta W ielkanocy.

25, Isru  chag (przydatek d& święta), Ra­
dosny.

C Z E R W IE C  
( Od 1S Sywan do i 5 Tam uz  ).

16, Rosz-chodesz Tamuz (Nów miesiąca Ta­
muz).

17, Drugi dzień Rosz-ckodesz.

LIPSKO  
( Od i 5 Tam uz do 17 Oto ).

5, Szywe Oser betamuz ( Post dzień zbu­
rzenia Jerozolimy).

16, Rosz-chodesz Ow  ̂Nów miesiąca Ow).
25, Szabath chazon ( Szabath czytania P ro­

roctwa i widzenia Izajasza),
1 ii, Tysz® fceab, ( dzień spalenia Kościoła 

Świętego) żałobny, i post ścisły.
;io, Chamisza ossr b® Ow ( i5  dzień m ie­

siąca O w ) i  Saabath Nachmu ( Sobota 
P gcjkszcir się). Radosna,

S I E R P I E Ń  
( Od 17 Ow do 18 E l u l ).

a 4, Rosz-cliodesz Elul (Nów miesiąca Elul).
l 5, Drugi dzień Rosz-chodesz.

W R Z E S I E Ń  
{Od 18 E lu l do ig  T yszry , 5,5g3 liczący 

się u żydów od stworzenia świata).
i 5, Rosz Haszono (Nowy Rok 5,5g3).
14, Drugi dzień nowego roku.
15, Com gdaliohu ( dzień postu za Gadella- 

ssam).
22, Jom K ip s r , czyli dzień exp iracyi, o 

czyszczenia się z grzechów.
27, Sukas (święto Namiotów). Kuczki.
28, Drugi dzień święta Namiotow.
29, 5o i 1, 2 Października, Cholhamosd, 

(powizudnc dni między świętami).

P A Ź D Z I E R N I K  
( Od 1 g Tyszry do 20 Che s zwań  }.

3, Hoszana Raba (W ybaw rostoc^ w ib lłą).
4, Szemini Acereth (Ósmy dzień zamknie-j 

nia święta),
9, Symch&tb. Thora ( pocieszenie się z Za­

konu Bożego ).
6, Isru chag (przydatek do święta). Rado*.

12, Rosz-chodesz Lheszwan ( Nów miesiąc;- 
Jgheszwan).

13, Drugi dzień Rosz-chodosz.
17, 20, 24, Post bakab (post nisfctórycti 

pobożnych Izraelitów w Ponisdziąłak 
Czwartek i Poniedziałek).

L IS T O P A D  
( Od 20 Cheszwan do 21 Kiślew ).

i i ,  Rosz-chodesa Kiślew { Nów miesiąca 
Kiślew),

G R U D Z IE Ń  
( Od 21 Kiślew do 2a Teywes )■

Od 5 do i 5, Osim dni Chanuka (odnowńmre 
czyli poświęceni® Kościoła świętej®).

10, Rosz-chodesa Teywes ( Nów -miesiąca 
Teywe.s ).

11, Dragi dzień Rosz - chodesz,
20, Asore betewes ( Post 10 dnia miesiąca 

Teywes, w którym  było pierwsze oblę­
żenie Jerozolimy ).



W IA D  O MOŚ Ó K IE D T  W  GRODNIE P O C Z T A  ODCHODZI
Na t r a k t  p rzez  B iałystok  do W a rsza w y  i do w szystk ich  M iast w toy stronie 

leżących , w  N lodzie! e i Czwartki.
Ń* tra k t  p rzes W iln o  do St. P e te rsb u rg a  i p rz ss  L idę. M ińsk do M oskw y, 

M ałay  R osst'i i W o ły n ia , oraz do w szystk ich  M iast w tey  stronie po łożonych ; do 
P ru s  przez 'W ilno, K o w n a i Jn rb o rg , i p rzez Loaosnę do K ró le stw a ? j l i k |e |p ,  we 
W to rk i  i_ P ią tk i.

Przyim ow ani®  zaś na w szystk ie  powyższo tra k ty  K orrespondency i -odbywa się 
W też dn i od godfciny ym ey do la tey  s rana.

Jarmarki pryncypalrdeysze Kraiowe i Zagraniczne..
BteEDYOzrsw: iszy  i 3 S tycznia. 2, w  N. B iałą. 

3, L2 Ju n ii. 4, x5 A ugusta. 5 , 1 L istopada.
B ibszekkowigzb: W  dzień SS. P io tra  i Paw ła.
Robeoysic w  Gub& rnii M ińsk iay  now o-zało- 

śone: iszy , Na 3 K ró le , to  jest; od 6 do 
20 Jan u a r. 2, Na S. M ik o łay , t. j .  od 9 
do a3 M aja. 3 , Na P o k ro w y  P . M ary i, t. 
j. od 1 do i 4 8b ra , k ażdy  po 2 tygodnie.

C hasłow iczb: D nia 24 L ipca.
D olhinów: Na W n ieb o w stąp ien ie  Pańskie,
D ru ja : Na 3 K ró le .
H omla: Na Now y R ok.
Jah iszk i: 1, Na G rom nicz. P . M ary i. 2, Na 

Srzodopoście. 3 , Na Boże Ciało.
Jeziorosy: iszy  w  N iedzielę ipierwszą po 

Ja rm a rk u  W idzkim  3 K ró lsk im . 2, i 5 
A ugusta w ed ług  nowego K alendarza.

I łu k sz ta ; iszy  na 5 K ró l. 2, na Grom. P . M.
K łasław: iszy  Od N iedzieli m iesopustney 

do w ielk iego  postu. 2, od 22 Ju lij do 1 
Augusta.

K a lw a ry a :  w  Niedz. po N aw iedzaniu P . M.
K ró le w ie c : 24 Jur.ij w ed ług  nowego K alen.
L i n r ó w : w  N iedzielę po Szkaplern . P . M.
LuBAwiqzs: 1, Na 3 K ró le , 2, W  dzień SS. 

P io tra  i Paw ła.
L ip s k . : '- i ,  Na N ow y R ok. 2, 24 A p ry la . 3, 

W  d. S. M ichała  A rch , w ed ług  now. K ai.
O sw iey w  G u la r : W iteb ak iay : 1, W  ostatni 

P ią te k  p rsad  Św iętym  P io trem , 2, N aB o- 
rysa , to jest dnia 24 Ju lii.

Ostrowho: Na W n iebow zięcie  P , M aryi.

jP łungiany: 1, w  P oniedziałek  zapustny. 2, 
j Na narodź. S. Jana.
[Posw ol; Także w  tym  dniu. 

R a b o s z e i e w i o z e : W  dzień SSS. T róyoy. 
Rogów: w N iedzielę po W ;niebow zię. P. M'. 
Piogoło: is sy  Na W niebow stąp ien ie  Pań. a, 

Na Boże € ia ło . 5 , na S. M ichał.
S a ła n ty : iszy , na 3 K ró le . 3, Na S, M&ryą 

M agd: 3, Na S. Roch. 4 , Na A niołow  Str: 
Smorgonie: N a Srzodopaścia.
Swisłocz: Po  Z elw iańskim  poczyna sifc 
Szełów : 1, w  N. W stępną . 2, Na JBoźe S iało. 
Szoztjczyn: iszy  na M ary ą  Bfagdalenf. 2,

W  dz. Symona J  udy w edług  nowego K ai, 
Szaty: W  dzień Ś w ię te j  T róycy .
S z y d ł ó w :  Na N arodzenie P anny  M aryi. 
S z y m b ó r g :  w  N iedzielę po W m ebow z. P. M. 
U m a n a  w  P cie  W iłk o m ie r: 1, Na Gro rani. 

2, Na W niebow stąp : Pań. 3 , na Boże €isdo 
4, Na A niołow  S tróżów , ma tygods. J trm . 

W a r s z a w a :  1 , w  2.Poniedz: po Ss. F ili: i Ja- 
kóbie. 2gi, w  5 Poniedz. po w szystk ich  SS., 
trw a ią  po 3 tygod. w ed ług  now. K aienda. 

W i d z ę :  1 , w  N iedziele po 3 K rólach . 2 , Na.
Srzodopoście. 3 , Na N. P . M ary ą  Szkapler. 

W iln o :  Od 23 A p ry la  do i 5 M aia corocznie 
W iłk o m ie rz :  W  dzień SS. P io tra  i Paw ła, 
W oeno: w N iedzielą po SS. P io trze  i  Paw le. 
W YSOX.IK: W  dzień S. Jakóba A postoła w e­

dług nowego K alendarza,
Z e i .w a : W  d ried  S w iętey A nny w edług  K a ­

lendarza R uskiego.
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T A B E L A
t c l i o d u  i Z a c h o d u  S ł o ń c a ,

S T Y C Z E Ń . L O T Y .  | M A R Z E C , iv W I E C l E N . M A Y . CZERWIEC.

O.,
I i

3
5
7
q

wschód.
G. a*.

sachód.
G. M.

wschód.!
G. M.

sachód.
i .  M.

wschód.
G. M.

:achód.
5. M.<

vachód.
G, M.

'.achód.
G. M.

wschód.
G. M.

lachod.
G. M.

•wschód.
G. M.

wchód.
G. M.

3 1 2  
3 io 
3 8  
8  5 
3 o

3 5o 
3 52 
3 56
3 5 7
4 0

7 1 7 '
7 l 5  
7 9 
7  4 
7 0

i  42 ) 
± 47 
4 52
4 6
5 0

5 l3  
5 8  
5 3 
5 58 
5 54

3 44  
3 52
5 5 7
6  2 
6  6

4 5q  
4 56 
4 6 2  
4 48 
4 45l

7  0

7 £

7 57  10
7  1 7

<Ł 2
3 58 
5 54 
3 52 
3 4g

7  58 
3 2
8  5
8  7
8  ' 1 2

3 25 
3 2 6  
3 24 
3 - 2 4  
3 23

8  5 5 ; 
8  35 
8  5 5 1 
8  35 
8  35

i i
x3
i5
*7
*9
2 1
23
25
2 7
29
3 .

7  56
7 > 2  
7  48 
7  45 
7 43

4 4 
4 8  
4 12
4 i5  
4  1 7

6  56 
6  5o 
6  43 
6  4o 
6  55

5 5 
5 1 0  
5 i5
5 191
5 2 %

5 5o 
5 44 
5 3q 
5 34 
5 5o

6  1 1  
6  1 6
5 2 0
6  2 4
6  5o

4 4o 
4 36 
4  32 
4 2 8  
4 2 6

7  2 1  
7  25
7 29 
7 55
7 36

3 45 
3 4o 
3 58
3 35 
3 33

8  1 6  
8  1 8
3 2 0
5  2 2  
8  2 6

3 24 
3 24 
3 25 
3 25 
3 2 6

8  Se
8  36 
8  55 
8  54  
8  33

7 3§ 
7  3 i  
7  2 6  
7  24
7  2 2  
7  2 0

4 2 otó 3o 
4 2 ^ 6  24 
4  2 7 I6  2 2  
4 5 3 6  1 8  

4 S 7 I—  -  
4  4oj—  —

5 2 0  
5 33 
5 3 7  
5 4 i

5 2 7  
5 2 0  
5 1 7  
5 1 2 j 
5 7 ] 
5 S|

6  34 
6  58 
6  42 
6  48 
6  55 
6  58

4  2 0  
4 1 6  
4 1 2  
4 9  
4  6

7 i ?7  4 3
7  4 7 
7 5o 
7  55

3 0 1  
3 3o 
5 2 9  
5 2 0  
3 2 6  
3 2 6

8  2 8  
8  2 8  
8  5o 
8  3o 
8  33 
8  54

3 2 8  
3 5o 
3 32 
3 34  
3 36

8  52 
8  5o 
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